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Aa Dzień Energetyka

Z a m ia s t
świątecznej laurki

Napisał EUGENIUSZ GAŁKA 
■ wiceprzewodniczący Prez. MRN

DEFICYT energetyczny naszego Kraju 
zmniejsza się wydatnie z roku na rok i praw­
dopodobnie już w roku przyszłym zostanie 
zlikwidowany. Przyczynią się do tego przede 
wszystkim olbrzymie inwestycje. Zakład Ener­
getyczny w Szczecinie wprowadził w tym ro­
ku do ruchu 5 nowych stacji transformatoro­
wych. Przebudowuje się sześć dalszych stacji. 
Jednocześnie wybudowano 5 800 metrów lin ii 
kablowych wysokiego i niskiego napięcia.

Chruszczów
przy ją ł
G u evarę

MOSKWA PAP. Pre­
mier radziecki N. Chru­
szczów przyjął wczoraj 
w Jałcie członków kie­
rownictwa Zjednoczo­
nych Organizacji Rewo­
lucyjnych Kuby — m i­
nistra przemysłu Erne­
sto Guevarę obraz Emilio 
Aragonesa i odbył z n i­
mi dłuższą rozmowę,

Linie takie otrzyma­
ło Żelechowo i Skol- 
win. W Żelechowie i 
Żydowcach wybudowa­
no punkty redukcyjne 
z 110 na 15 kV, o mo­
cy 50 megawatów, prze 
znaczone dla potrzeb 
zakładów przemysło­
wych. Wszystkie te in­
westycje pozwoliły pod 
wyższyć napięcie do 
właściwego poziomu u 
4 tys. odbiorców, co 
stanowi 45 proc. ogól­
nej ilości odbiorców, 
mających energię elek­
tryczną o niedostątecz 
nym napięciu.

(Dokończenie na str 3.1
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R o zp o c zy n a  się
Festiw al F ilm ó w  Polskich

U
99D o m  b e z  o k ie n
na inaugurację w Szczecinie

1 A /  ,  •  sień 1939”) i  na placu

N m y  o  W r z e ś n iu  kumentalne). Jutro
# „Wrzesień” wyświetlo-

JUTRO W KINAC H CAŁEGO KRAJU ROZ- ny zostanie na pl. Żoł-

U/rzaóień oùtrzcqa

POCZYNA SIĘ DOROCZNY FESTIW AL F IL ­
MÓW POLSKICH.

SZCZECINIACY na- wyświetlony zpstanie tu 
sze „zeroekrany”  będą film  „DOM BEZ O- 
mogli oglądać w „Bał- KIEN” Jędryki, który 
tyku” — na inaugurację reprezentował Polskę na
_____________________festiwalu w Cannes.

„GWIAZDY MUSZĄ 
PŁONĄĆ” otwierają w 
„Delfinie”  festiwal
dzieł Andrzeja MUNKA, 
a „Krzyżacy” w  „Polo­
n ii”  paradę filmowych 
powtórek.

W  dniu dzisiejszym — 
w przeddzień rocznicy 
Września wyświetlone 
zostana okolicznościowe 
film y na wolnym powie 
trzu: przy szkole nr 16 
na Gumieńcach („Wrze-

nierza, a film y doku-1 
mentalne przy ul. Kolłą 
taja. (m) |

OBOWIĄZEK PRZYPOMINANIA
Wojska hitlerowskie napadły na Polskę 

rankiem — o godz. 4.45 — w dniu 1 wrześ­
nia 1939 roku. Pierwsze naloty Luftwaffc 
brano za ćwiczenia polskiej obrony prze­
ciwlotniczej. Chociaż fakt ten wskazuje, że 
zaskoczenie było istotnie wielkie, to jednak 
zalążki najazdu hitlerowskiego z dawna Już 
tkw iły w ówczesnym rozwoju sytuacji mię­
dzynarodowej.

Niebezpieczna
gra w NRF

N OW Y JO R K PAP. D zień 
n ik  „G A Z E T T E  AN D  D A I­
L Y ” , w ezw ał rząd S tanów  
Z jednoczonych do zm iany 
p o l i ty k i wobec N R F. D z ien­
n ik  zw raca uwagę, że u ja w  
n ia jące  się coraz w y ra ź ­
n ie j „eg o is tyczn e  in te re ­
sy”  R e p u b lik i Federalnej 
po p ie ra ne j we w szys tk im  
przez A m erykę , m ogą do­
prow adzić  do w o jn y  św ia­
to w e j.

W  a r ty k u le  re d a kcy jn ym  
d z ie nn ik  s tw ie rd za  m . in . :

„Jes te śm y p rzekonan i, że 
re m ilita ry z a c ja  N iem iec (za 
chodn ich) stanow i trag icz ­
ną p o m y łkę  p o l i ty k i zagra­
n iczn e j USA w  latach po 
d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej, 
ta k  sam o ja k  re m ilita ry z a ­
c ja  N iem iec po p ie rw sze j 
w o jn ie  św ia to w e j okazała 
się nam aca ln ie trag iczną 
po m y łką -  Zachodu” .

Dziś 6 stron
'///////////////A

■ WOJNA, która — jak 
to wówczas niektórzy 
głosili na Zachodzie — 
wybuchła „o Gdańsk” , 
w istocie głęboko tkwi 
ła w intencjach m ili- 
taryzmu niemieckiego 
i wkrótce rozwinęła 
się w wojnę światową. 
Dalszy przebieg wyda­
rzeń udowodnił, że e- 
wentualne ustępstwa 
Polski w stosunku do 
żądań Hitlera nie za­
pobiegłyby I I  wojnie 
światowej, ani też nie 
mogłyby zaspokoić za­
borczych apetytów I I I  
Rzeszy.

XX w o jn a  św ia to w a  
trw a ła  2 077 d n i. Uczest­
n iczy ło  w  n ie j 60 k ra ­
jó w . T ru d n o  do k ła d n ie  
us ta lić  liczbę zab itych . 
Na o ló ł poda je  s ię  lic z  
bę 30 m ilio n ó w , jeś li 
chodz i o s tra ty  w o jsk , 
liczbą  ta  je d n a k  nife o- 
b e jm u je  m ilio n ó w  pom or 
d o w an ych  w  h it le ro w ­
sk ich obozach kon cen tra  
c y jn y c h . a n i lud no śc i cy 
w iln e j,  k tó ra  g in ę ła  na 
sku te k  d z ia łań  ' w o je n ­
nych . ' D op ie ro  w  św ie tle  
ty ch  da nych , jakże  zręsz 
tą  n ie ko m p le tn ych , w i­
dać. czym jest m llita -  
?yzm  n le ra lęę k j i  dg ęze

go m oże doprow adzić, 
je ś li n ie  jes t w  Dorę o- 
k ie łzn a n y .

Na narodzie polskim, 
który pierwszy podjął 
walkę z I I I  Rzeszą i 
w ogromnych cierpie­
niach wnosił swój 
wkład w dzieło zwy­
cięstwa, spoczywa szcze 
gólny obowiązek przy­
pominania światu praw 
dy o faszyzmie i mili- 
taryzmie niemieckim, 
tym bardziej że jego 
recydywę obserwujemy 
dzisiaj w NRF. Atlan­
tycka polityka remili

(Dokończenie na str. 2)

SKK.BS zaprasza

Uroczyste
przekazanie
500-nei
Szkoły
Tysiąclecia

W NIEDZIELĘ o go­
dzinie 11 odbędzie się 
uroczyste przekazanie 
500-nej szkoły Tysiąclc 
cia ufundowanej przez 
społeczeństwo Ziemi 
Szczecińskiej. W uro­
czystości weźmie udział 
wicepremier Julian TO 
KARSKI oraz przed­
stawiciele kierownic­
twa resortu oświaty 
i budownictwa.

Społeczny Komitet 
Koordynacyjny Budo­
wy Szkół zaprasza mie 
szkańców Szczecina do 
wzięcia udziału w  u- 
roczystym przekazaniu 
szkoły.

SPOTYKAMY się 
więc wszyscy w  nie­
dzielę o godz. 11 w no 
wej, pięknej szkole 
przy ul. Mickiewicza 
23. (kg)

Wizyta legendarnego generała

PIOTR WERSZYHORA
opowiada o walkach 

z dywizjami SS
- „Wiking" i „H. Goering"

LUBLIN PAP. W Nałęczowie przebywa 
obecnie na kuracji legendarny dowódca 
partyzantki* radzieckiej, bohater Związku 
Radzieckiego — generał Piotr WERSZY­
HORA. Ostatnio generał odwiedził Lublin. 
Korzystając z tej okazji przedstawiciel lu­
belskiego oddziału PAP zwrócił się do ge­
nerała Werszyhoryz prośbą o podzielenie
słę wspomnieniami 
z okresu walk, ja­
kie stoczyła na Lu- 
belszczyźnie dowo­
dzona przez niego 
I  Ukraińska Dywi­
zja Partyzancka.

ZGRUPOWANIE NA­
SZE — wspomina gen. 
Werszyhora — wkroczy 
ło na ziemie polskie w 
nocy z 9 na 10 lutego 
1944 r. * Pamiętam, że 
pierwszy biwak wypadł 
nam w okolicach wsi 
Bruśno Nowe, skąd 
przeszliśmy na teren po 
wiatu biłgorajskiego. 
(Dokończenie na str. 2)

Przymrozek 
w Tatrach

ZAKOPANE PAP. 
Dziś w nocy (31 sierp­
nia) obserwatorium me­
teorologiczne na Kaspro 
wyra Wierchu zanotowa 
ło pierwszy przymrozek 
— słupek rtęci pokazy­
wał na wysokości 2 tys. 
m minus jeden stopień. 
W Zakopanem również 
znacznie ochłodziło się 
ostatniej doby i w nocy 
było tu zaledwie plus 6 
stopni.

Labour Party
domaga się
opublikowania
ca łe j
korespondencji 
Macmillan 
-  Adenauer

LONDYN PAP. Par­
tia Pracy domaga się 
opublikowania wszyst­
kich listów, jakie wy­
mienili między sobą bry 
tyjski premier Macmil­
lan z kanclerzem Ade- 
nauerem na temat 
Wspólnego Rynku.

Wiceprzewodniczący 
Partii Pracy, Brown, w 
złożonym oświadczeniu 
stwierdził, że, „to, czy 
Wielka Brytania przy­
stąpi do Wspólnego Ryn 
ku, czy też nie, ma tak 
żywotne znaczenie, że 
nie może być w tej 
sprawie żadnych dwu­
znaczności, wątpliwości 
czy mylnej interpreta­
c ji” .

S T A T K I N A  W EJŚCIU:
S/S „W IE C ZO R E K ”  — Z D a- 

n i l  pod balastem .

STA TK I. N A  W YJŚCIU:
M /S  „BYD G O SZC Z”  — do 

A f ry k i  Zachodnie j z d robn icą .
S/S „K O P A L N IA  B O BR EK”  

— do H iszpa n ii z cem entem .
M /S  „P IL IC A ”  — do za­

chodn ie j A n g li i  z  d ro bn icą .
M /S  „R U S A Ł K A ”  — do F in  

ia n d ii z d robn icą .
S/S „JED N O ŚĆ  R O B O TN I­

C ZA ”  — do D a n ii z w ęg lem .

SETNY REJS S/S „C IE S Z Y N ”

re js . S ta te k  zbudow any zo­
s ta ł w 1953 r. w  S toczni Szcze 
c iń s k ie j. Po k i lk u  re jsach w 
tra m p in g u  eu rop e jsk im  został 
częściowo p rzebudow any 1 
sk ie ro w a n y  na l in ię  detaszo- 
w aną B ra ila  — Le w an t, gdzie 
p ły w a ł do 1961 r . S ta tk ie m  do 
w o d z i k p t. ż. w . Radosław 
N ow a kow sk i.

N A  LO W IS K A C H I

M IM O  w y s iłk ó w  ryb a kó w  
p la n  s ie rp n io w y  przedsię­
b io rs tw  państw ow ych pra w d o  
podobn ie n ie  zostanie w y k o ­
na ny . W b re w  p rze w id yw a ­
niom  w yda jność ło w is k  M o­
rza  Północnego spadła, zwłasz

cza p rz y  po łow ach tra w le ro ­
w y c h . N ieznaczn ie w zro s ły  je  
d yn ie  p o ło w y  k u tró w  na ło ­
w isku  M it te l R iee f, gdzie uda 
ły  się ró w n ie ż  pozostałe s ta t­
k i łowcze.

I  w rześn ia  spodziew ane są 
w  Szczecinie „M a sko n o r” , 
„G łuszec”  i  „G rzyw a cz ” ,

W  PO RC IE :

D Z IŚ  w ych o d z i w  m orze 
m /s  „Ja la ve e ra ”  band. h in d u ­
s k ie j z ład un k iem  2 700 ton 
p o ls k ie j i czeskie j d ro b n icy  
d la  swego k ra ju . Do po rtu  
wszed ł m /s  „O ra n y a n ”  band. 
n ig e ry js k ie j — po ładunek 
d ro b n ic y  do A f ry k i ;  zabiera 
on m .in . 2 tys. to n  cem entu. 
W  basenie G ó rn iczym  m /s 
„ B ia ły s to k ”  w y ła d o w u je  9 300 
to n  a fryka ń sk ich  fo s fo ry tó w  
d la  k r a ju ;  z ta k im  sam ym  ła ­
d u n k ie m  w cho dz i dziś m /s  
„ B y to m ” .

W ciągu ub. do by  p o rt prze 
ła d o w a ł ogółem  26.5 tys. ton. 
P rzy  nabrzeżach s to i 35 Jed­
nostek.

, .C E P E L IA ”  za fun do ­
w a ła  sobie o ry g in a ln y  
pokaz odzieży z dz ia n i­
n y  oraz tk a n in  sprzeda­
w anych w  szczecińskich 
sklepach. Piszem y za­
fu n d o w a ła . gdyż w łaści 
w ym  o rg an iza to re m  i 
w ykon aw cą  pokazu b y ł 
zespół sopockiego Te­
a trz y k u  R e k la m y  „U n i 
w ersu  m ” .

O K A ZA ŁO  się, że u ro  
cze m o d e lk i doskonale 
po s iad ły  n ie  ty lk o  spo­
sób de m on s tro w an ia  o- 
dzieży, ale p o tra f ią  sza 
ło w o  up in a ć  m a te ria ły . 
„S u k ie n k i”  w  ja k ic h  
w id z ic ie  je  na zd ięc iu  
n ie  m a ją  an i jednego 
szw u! T o po p ro s tu  u- 
m ie ję tn ie  ud  rap ow an y  
kup o n  cepeliow skiego, 
ręczn ie m alow anego je d  
w ab lu .

In n e  zdjęcia z poka­
zu zam ieśc im y w  num e 
rze n ie d z ie ln ym , (aż)

A deszcz 
dzwoni...

„O SZYBY deszcz 
dzwoni, deszcz dzwo 
ni jesienny...”

Ten fragment prze 
pięknego lirycznego 
wiersza Leopolda
Staffa, przypomina 
się w tych dniach, 
kiedy miasto nasze — 
mimo kalendarzowe­
go lata — tonie w 
jesiennej szarudze
deszczowej. Ta prze­
zorna szczecinianka 
utrwalona przez foto

reportera „Kuriera"' 
widocznie przeczyta­
l i  zbiór japońskich 
aforyzmów: „Parasol 
noś i przy pogodzie”  
— jak twierdzili nie 
bez słuszności syno­
wie Kraju Kwitną­
cej Wiśni, chociaż 
najprawdopodobniej 

nie znali kaprysów 
szczecińskiej pogody.

FOTOREPORTAŻ 
„Z  DESZCZU POD 
RYNKĘ”  znajdziesz 
na. str. 3.



2  STHÖNA — KURIER N f  20S (562*)'

M u m m

SENAT 
ZACHODNIO- 
BERLIŃSKI 
ŻĄDA ZWIĘKSZONEJ  
POMOCY 
FINANSOWEJ 
Z BONN

*  B E R L IN  P A P , W  n a jb liż  ]  
szym czasie Senat zachodnio f  
b e r liń s k i p o d e jm ie  rozm ow y 4 
w  B o nn w  ce lu  uzyska n ia  na i  
r o k  przysz ły  zw iększo ne j po- 3 
m ocy fin a n so w e j. P rzy zap la- 7 
no w an ym  na r o k  1963 d la  B e r t  
l in a  zachodniego budżecie 4,3 i  
m ilia rd a  m arek  — Senat za- 1 
ch o d n io b e r liń sk i p ra g n ie  uzy - j  
skać z B o n n  d o ta c je  w  sum ie  I  
1,9 m ilia rd a  m a re k , c z y li o 4 
200 m ilio n ó w  w ięce j a n iż e li i

n ie  zachodn im  o „zap o w ia d a ją  i 
cych się c iężk ich  rozm ow ach”
— dla  n iko g o  n ie  u lega w ą f- 
p llw ośc l, że p ien iądze te  zna j I  
dą się ze w zg lędu na p o lity c z  4 
ne znaczenie pom ocy B o nn i  
d la  te go  m iasta ,

W YBUCH BOMBY 
W  ZW IĄ ZK U  
Z ZAM ACHEM  
NA DE GAULLE’A

¥  P A R Y Ż  PA P. W  garażu 4
w  A m len s , w  k tó ry m  n ie u ja w  
n ie n i do tąd  sp ra w cy  os ta tn ie ­
go zam achu na de G a u lle ’a 
w y p o życzy li sam ochód, nastą­
p i ł  w ybu ch  bo m by p la s tik o -  i  
w e j. E ksp loz ja  zniszczyła ca- ]  
łe  w n ę trze  garażu, i  uszko r ' 
la  sąsiednie dom y.

ZSRR UZNA*; 
TR YNIDAD I  TOBAGO i 
PAŃSTWEM  
NIEPODLEGŁYM

¥  M O S K W A  P A P . P re m ie r f  
ZSRR N . C hruszczów  w y s ia ł 4 
depeszę do  p re m ie ra  T ry n ld a -  i  
du  1 Tobago d r  E rlca W il-  ? 
llam sa w  k tó re j s tw ierdza , iż  i  
rząd ra d z ie ck i uzn a ł T ry n id a d  À 
i  Tobago Jako .p ań s tw o  .n ié -  3 
nod leg te  i  w y ra z ił go towość T 

< ’̂ n a w ią z s n U rjr -  n im  s tosunków  
d yp lom atycznych .

WICEPREZYDENT

«^N IK O Z J I

¥  LO N D Y N  P A P . W icepre­
zyde n t U SA L y n d o n  Johnson 
w raz z m a łżon ką  p rz y b y ł wczo 
r a j sam o lo tem  z T u r c j i  do 
s to lic y  C yp ru  — N ik o z ji.

je ch a ł do  pa łacu prezyden­
ck iego w  N ik o z j i  gdzie spot­
k a ł się z p re zyde nte m  i  pre-

POKA2 M I SWÖJ 
SAMOCHÓD...

¥  P A R Y Ż  P A P . i,P o p u la r­
ność dane j g ło w y  państwa 
Jeat o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a l­
ną  do grubośc i pancerza ch ro  
nlącego je j  sam ochód" — m a­
w ia ł s ta ry  F ord , praszczur dy 
n a s tli znanych fa b ry k a n tó w  
au t, k tó ra  w yko n a ła  n ie jed no  
ta k ie  zam ów ien ie . S łowa te 
cy to w a ne są obecn ie w e  F ra ń  
e j l  w  zw iązku  z zamachem 
na de G a u lle ’a, k tó re g o  sa­
m ochód p rze d z iu ra w iło  10 po­
c isków .

P rzy  te j o k a z ji p rzyp om ina  
*<» że rip . M ercedes H it le ra  

t 8 m e tró w , d łu go śc i, 2,70 
[  m e tra  szerokości I  w a ży ł 

k g  po n ie w aż posiadał 
)  pancerz s ta lo w y  grubości 
i  18 m m  1 szyby  sporządzone 
f  na bazie o ło w iu  o g ru bo śc i 
f  Ig m m . M on s tru m  to  zżera ło 
i  100 ł  b e nzyn y  na 100 km ,

. . ezyden t K e nn ed y  !  gen. 
f  F ranco  rów n ie ż  posiadają sa- 
)  m ochody pancerne, w yg lą da - 
L jące  na oko , ja k  z w y k le  w o- 
’  ~y osobowe. R eko rdz is tą  w  

s l dz ie dz in ie  b y ł Jednak do­
m in ikańsk i d y k ta to r , T r u j l l lo ,  

L k tó re go  w óz w a ż y ł 9 to n  i 
i  m óg ł bez szkody prze jechać 
’  na w e t przez m inę.

D’ARTAGNAN  
PATRONUJE 
SWOJEMU MIASTU

¥  PARSrż P A P . Im ię  boha- 
[ te ra  pow ieśc i A le ksan dra  D u- 
> masa. d 'A rta g n a n a , ściąga do ś 
ft s to lic y  G askon li, A u ch , licz - 
l  nych tu ry s tó w  z całego św ia- 
[  ta . W  m ieście ty m  s to i pom - ] 
p n ik  s łynnego żo łn ie rza  i  na - ( 
)  w e t sam i G askończycy go to w i i  
1 aą obecnie uw ie rzyć , że d ’A r -  J 
7 tagnan rzeczyw iśc ie  m ieszka ł ] 
P k iedyś w  ich  kra ju,.

» BOMBARDOWANIE DYPLOMATYCZNE“
Londyn - Bonn
z perspektywy Paryża
Prasa brytyjska 
atakuje Adenauera

PA RYŻ PAP. Wobec toczącej się od 
kilku dni ostrej polemiki między Lon­
dynem a Bonn, wobec całego tego wza­
jemnego bombardowania dyplomatycz­
nego, Paryż —  można śmiało stwier­
dzić —  pisze paryski korespondent PAP, 
J. G ERH AR D —  przyczaił się i nabrał 
wody w  usta.

Rzecznik
brytyjskiego MSZ 
k o m e n tu je
w yp o w ied ź

Kennedyego
LONDYN PAP. Ko­

mentując wypowiedź 
prezydenta Kennedye­
go, że przed rozpoczę­
ciem sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ odbę­
dzie się konferencja m i­
nistrów spraw zagra­
nicznych czterech mo­
carstw zachodnich, rzecz 
nik brytyjskiego MSZ 
oświadczył, iż W. Bry­
tania przeprowadza na 
ten temat rozmowy' z 
USA, Francją i Niem­
cami zachodnimi, lecz 

"dotychczas nie ustalono 
jeszcze daty konferen­
cji.

Rzecznik oświadczył, 
ie  jeśli dojdzie do 
spotkania „czterech” , 
to najprawdopodobniej 
głównym tematem ich 
obrad będzie problem 
niemiecki oraz kwestia 
Berlina zachodniego.

LO N D Y N  PAP. W iękazo lć 
w czora jszych dz ie nn ików  
b ry ty js k ic h  o s tro  a ta ku je  
kanc lerza  A denauera za 
7ego w to rko w e  p rzem ów ie­
n ie  te le w izy jn e , w  k tó ry m  
za rzu c ił on  p re m ie ro w i 
M acm illa no w i dw ulicow ość 
w  jeg o w ypo w ie dz ia ch  do­
tyczących sp ra w y  p rzys tą ­
p ie n ia  W . B ry ta n i i  du 
W ąp^ ląęsft R yn ku  , fi o w ią ­
zanego z ty m  p ro b le m u  u- 
dz ia łu  rów nie ż w  eu rop e j­
sk ie j u n ii p o lity czn e j. Z re ­
flek to w a w szy  się, ja k ie  
w rażen ie jeg o słow a w y w o ­
ła ły  w  W. B ry ta n ii,  Ade- 
na ue r u s iło w a ł je  późnie j 
w ycofać.

„DAILY M A IL”  pi­
sze, iż postępowanie 
Adenauera jest czymś 
„niespotykanym, jeśli 
chodzi o męża stanu 
będącego głową pań­
stwa i musi być bardzo 
kłopotliwe dla jego ko­
legów” . „Nie ulega już 
wątpliwości — stwier-

Z  O K N A  I I  p ię tra  dom u 
p rz y  u l.  Roosevelta w ysko  
czy ła  na  b ru k  S7-letnia 
B a rb a ra  P., panosząc śm ie rć  
na mdejscu. W g. re la c j i  
M O , de n a tka  c ie rp ia ła  na 
ro zs tró j ne rw o w y .

W  Z A G O R ZU  (pow. K a ­
m ie ń), w  m ie szkan iu  E m i-  
Kd K . w y w ró c iła  się szafa, 
p rzyg n ia ta ją c  p ó łto ra ro cz ­
nego K rzysz to fa  K . D ziec­
k o  zm arło .

T -LE T N I Jóaef R. ram .
w  T yń cu  pow . G ry f in o  
w p a d ł pod tra k to r ,  dozna­
ją c  z łam an ia  obu kośc i 
praw ego podudzia .

N A  U7. O ryH ńskdej (D ą­
b ie ). został podczas praey 
ud e rzo n y  k lap a  sam ochodu 
Tadeusz K . O fia rę  w y p a d ­
k u  z# z łam an iem  podstaw y 
czaszki p rze w ie z io no do 
szpita la.

W  KOPL.TNIE (pow. K a ­
m ień) szala ł pożar w  o b e j­
śc iu  jednego z gospodarzy. 
Sp łoną! ch le w  z In w e nta­
rzem  i  stodoła. S tra ty  się­
ga ją  100 tys. z ł, P ^ y e ry n ą  
ognia b v ła  praw dopodob­
n ie  w a d liw a  In sta la c ja  e- 
lekfcryczna.

PO G O D A! fa ch m u  rżen ie 
zm ienne z m ożliwością 
p rze lo tn ych  ooartów. Tem p. 
m aks, 18 at. W ia try  u m ia r ­
kow ane , z k le r . zachodnich

DZIENNIKI FRAN­
CUSKIE, podobnie jak

dza dziennik — że Ade 
nauer spiskuje z prezy 
dentem de Gaulle’m, 
aby jak najbardziej u- 
trudnić przyłączenie się 
W. Brytanii do Wspól­
nego Rynku i aby nie 
dopuścić jej do europej 
skiej wspólnoty politycz 
nej". Postępowanie Ade 
nauera — jak pisze ten 
dziennik — świadczy 
wyraźnie o jego oba­
wach, iż W. Brytania 
znalazłszy się we Współ 
ii/m  Rynku może po­
krzyżować plany fran- 
cusko-niemieckie zmie­
rzające do dominacji w 
EWG.

D A IL Y  TELEG R AP H " 
• mti „ ____ przypominając słowa Ade­radlo 1 TV, Ograniczają nauera, iż właściwie nie 

się jedynie do podawa- wie on c*ego chce w.
nia faktów i cytowania. , , . , . jedyną rzeczą, której
prasy angielskiej i bon- w . Brytania * pewnością 
skiej. Postawa znamien ni© chce, to stać się — jak 
na, gdyż wystąpienia “  '
Adenauera to nie tylko pejskiej unii gospodarczej, 
woda na młyn de Gau- który nie będze dopuszczo- 
lle’a, lecz także w y-
raz flirtu  Francji z p r e s s ” , sytuacja, jaka się 
NRF, COŚ W rodzaju obecnie wytworzyła, wy- 
„oka" Adenauera pod K K yb”S >
adresem swego partne- wycofania się z  całej tej 
ra Z Pałacu Elizejskie- plątaniny w Europie i to 
go, pierwsze odwzajem i™ prędzej, tym lepiej. 
nienie awansów czynio­
nych od tak długiego 
czasu przez przywódcę 
V Republiki. Ostatnia

podróż
staruszki

„Diany“
l M IN ISTER S TW O  Żeg lug i 
przekaza ło  n ie od p ła tn ie  k ie  
ro w n ic tw u  U zd row iska  w 
M iędzyzd ro jach w ys łużo ny 
s ta tek  naszej Ż e g lu g i P rzy 
brzeżne j „D ia n a ” .
WUZORA-J wysłużona sta 

ruszka odby ła  sw ó j ostat­
n i  re js  do uroczej m ie j­
scowości na dm o rsk ie j L u ­
b in , 7 km  od M ię dzyzd ro ­
jó w , gdzie w  przyszłości 
S tw o rzo ny zostanie rep re­
ze n ta cy jn y  m o rsk i ośrodek 
żeg larski.

S T A T E K  -„D ian a" bę­
dz ie  bazą w ie lk ie g o  ośrod 
ka  ro z ry w k o w o -k u ltu ra ln e  
go. M . in . urządzone tam  
zostaną tr z y  k ry te  ka - 
w ia rn ie -re s ta u ra c je  i  na 
ta ra s ie  od k ry ta  ka w ia rn ia -  
dansing. (a)

DZiENNiKÚ
P0 RANNVC

WG IN F O R M A C JI „ K u ­
r ie ra  P o lskiego”  b ry ty js c y  
nauko w cy  o d k r y li  sposób 
p ro d u ko w a n ia  m le ka  z ro ­
ś lin  w  w a ru n ka ch  la b o ra ­
to ry jn y c h  1 w  najbliżsr/.ym 
czasie otw orzona zostanie 
na te re n ie  A n g li i  p ierw sza 
fa b ry k a , k tó ra  rozpocznie 
p róbną p ro du kc ję . Prace 
badawcze prow adzone b y ły  
w  in s ty tu c ie  w eg e ta ria ń ­
sk im  w  po b liżu  W a lfo rd  
p rzy  pom ocy finansow ej 
lic zn ych  o rg a n iza c ji wege­
ta ria ń sk ich  w  W ie lk ie j B ry  
ta  n il.

R oś liny , a k tó ry c h  rob i 
się m le ko , podgrzew ane zo 
s ta ją  aż do odłączenia się 
p ro te in . P óźn ie j je d n a k  ko 
nieczne test dodanie do w y 
w a ru  k i lk u  w ita m in , w tym  
rów nież na jw ażn ie jsze j w i 
ta rn in y  B-12. Zdan iem  nau­
kow có w , no w y w yna lazek 
pomoże rozw iązać b ra k i 
p ro te inow e, k tó ry c h  obec­
n i  p ro d u k c ja  m le ka  r a  
św tecie n ie  może po kryć .

Poza ty m  pozw ala on 
p ro du kow ać m le ko  rów nie ż 
z ta k ic h  ro ś lin , k tó re  nie 
nada ją  się na paszę d la  
byd ła .

Wrzesień
(Dokończenie ze str. 1)
taryzowania Niemiec 
zachodnich przyniosła 
gorzkie rezultaty całej 
Europie.

Któż obecnie nie zda 
je sobie sprawy z te­
go, do czego ma dopro­
wadzić uporczywa ten­
dencja Bonn, zmierza­
jąca do osiągnięcia woj 
skowej i  gospodarczej 
hegemonii w zachod­
niej Europie, czy też 
rozwydrzony rewizjo- 
nizm w stosunku do 
Europy wschodniej?

JE Ś L I chodz i © P o l­
skę, w ie m y , że bońskie 
ra ch u b y  odw etow e zaw ie 
ra ją  b łąd podstaw ow y. 
In n y  je s t dz is ia j uk ład  
s il na św lec ie , n iż  b y l w  
1939 ro ku . D z is ia j Polskę 
łączą w ięzy p rz y ja ź n i t 
b ra te rs tw a  z w ie lk im  o- 
bozem  soc ja lis tycznym . 
N ie jesteśm y obecnie odi 
zo lo w an i, sam otn i. P rze­
szło m ilia rd  lud z i i po­
tężne zasoby k ilku n a s tu  
państw  s to ją  dz is ia j na 
s tra ży  g ra n ic , us ta lo ­
nych w  w y n ik u  z w yc ię ­
s k ie j w o jn y  p rzec iw ko 
h it le ry z m o w i, na straży 
po ko ju . Jeś li pow raca­
m y w  m yślach do 1939 
ro k u , to  Jako do epok i 
m in io n e j, o k tó re j je d ­
n a k  n ig d y  n ie  w o ln o  za­
pom inać. T am te n  w rze ­
sień sprzed 23 la t  p o w i­
n ie n  s ta no w ić  przestrogę 
d la  nas i  d la  całego 
św iata .

AL. PŁACZKOWSKI

ZSRR zdecydowany jest
położyć kres 

pozostałościom
II wojny światowej

U Thont o swych rozmowach 
z Nikiiq Chruszczowem

MOSKWA PAP. Pełniący obowiązki sekreta­
rza generalnego ONZ U Thant oznajmił 
w czwartek, że omawiał z  premierem Nikitą  
Chruszczowem „problemy, przed jakimi stoi 
świat, a zwłaszcza ONZ.” u Thant dodał, że 
„bardzo trudno jest wyliczyć wszystkie oma­
wiane zagadnienia, ponieważ jest ich bardzo 
dużo”.

„ODNIOSŁEM WRA­
ŻENIE — kontynuował 
U Thant, że Chruszczów 
pragnie, aby zlikwido­
wane zostały wszystkie 
pozostałości drugiej woj 
ny światowej” .

P. o. sekretarza gene­
ralnego ONZ odpowie­
dział twierdząco na py­
tanie, czy Nikita Chrusz 
czow nie mówił, że w 
ramach Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych 
mogłaby się odbyć kon­
ferencja mająca na celu 
złagodzenie sytuacji mię 
dzynarodowej.

Odpowiadając na inne 
pytanie, U Thant oznaj 
mił: „Wydaje mi się, że 
Chruszczów gotów jest 
spotkać się z prezyden­
tem Kennedym, o ile o- 
koliczności wymagałyby 
takiego spotkania” .

U Thant oznajmił, że 
nie mówiono o sprawie 
jego wyboru na stano­
wisko sekretarza gene­
ralnego ONZ.

P.o. sekretarza 
gen. ONZ
opuszcza 
dziś Polską

WARSZAWA PAP. 
Program drugiego dnia 
pobytu w Polsce p.o. se­
kretarza generalnego 
ONZ — U Thanta prze­
widuje zwiedzanie stoli 
cy i  obejrzenie filmów 
poświęconych Warsza­
wie. Gość nasz przepro­
wadzi także rozmowy z 
polskimi mężami stanu, 
złoży dalsze wizyty ofi­
cjalne oraz wygłosi p

czyt na Uniwersytecie 
Warszawskim i weźmie 
udział w konferencji 
prasowej w Domu Dzień
nikarza.

W godzinach wieczor­
nych U Thant opuści 
Polskę, udając się w 
dalszą podróż do CSRS’.

tencjalne niebezpie­
czeństwo dla społe­
czeństwa. Zaczęto na 
wet przypuszczać, że 
nieuchwytny. Kuc or 
ganizuje groźną ban 
dę. Trzeba było za 
wszełką cenę ustalić 
miejsce jego pobytu 
i  unieszkodliwić go.

OPRACOWANO 
PLAN OPERACJI.

miejscowościach tych 
przeprowadzono do­
kładny wywiad. Oj­
ciec Kuca nic - ie 
wiedział o miejscu 
pobytu syna, dowie­
dziano się jednak we 
wsi, że utrzymuje z 
nim kontakt teścio­
wa jego brata, nie­
jaka Kosińska, mie­
szkająca w gospo-

DOPIERO PO U- 
PŁYWIE dwóch ty­
godni od ucieczki 
bandyci dają znać o 
sobie. Funkcjonariu­
sze patrolujący jed­
no z miasteczek woj. 
krakowskiego na­
tknęli się w pew­
nym momencie na 
dwóch podejrzanych 
mężczyzn. Próbowa­
li  uciekać, ale zam­
knął im  drogę m ili- 
cjant jadący na mo-

acji bandyci zdecyao Kulisy op erac ji X  P)
wali się na karko- . -............. ........... ...-----------
lomny skok z mo­
stu w gęste zarośla, 
które ułatwiły im  
zmylenie pogoni. W 
kilka dni po tym Ko 
menda Woj. MO w 
Rzeszowie została za 
alarmowana serią zu 
chwały ch włamań, 
dokonanych — jak 
się okazało po spraw 
dzeniu — „metodą”
Kuca. Oto io jednym 
miasteczku w ciągu 
jednej nocy bandyci 
włamali się do 
dwóch sklepów, 
skąd zabrali gotów­
kę oraz do posterun­
ku MO, skąd skrad­
l i  trzy pistolety ma­
szynowe oraz sporo 
amunicji.

PUŁAPKA
w  z ie m ia n c e

Sytuacja stawała 
się groźna. Kradzież 
broni stanowiła po-

Na mapie operacyj­
nej zakreślono wszy­
stkie tę miejscowoś­
ci, gdzie Kuc miał 
znajomych, bądź ro­
dzinę. A więc mię­
dzy innymi Brono- 
wice, gdzie mieszkał 
teść Kuca. Ustrzyki 
Dolne, gdzie on. sam 
przed aresztowaniem 
prowadził przedsię­
biorstwo oraz wieś 
Bartne, gdzie mie­
szkał jego ojciec. W

darstwie odległym 
o niecałe dwa kilo­
metry od wioski.

Kiedy kilkuosobo­
wa grupa milicjan­
tów zbliżyła się do 
zabudowań Kosiń­
skiej, z okna je j do­
mu wyskoczyło 2 
mężczyzn, którzy 
skryli się w lesie. 
Ustalono, że byli to 
Kuc i Hylaszek. ,

Kosińska zaopatry 
wała ich w żywność.

Dowiedziano się, że 
bandyci ukrywają się 
w lesie, w specjal­
nie zbudowanej zie­
miance. Las otoczo­
no jeszcze tego sa­
mego dnia. Skon­
centrowano siły. Poza 
sporą ilością m ili­
cjantów, w obławie 
wzięli udział żołnie­
rze KBW, WOP oraz 
ORMO. Wczesnym 
rankiem następnego 
dnia przystąpiono do 
czesania lasu. Po kil 
ku godzinach żoł­
nierze WOP schwy­
tali Hylaszka, a nie­
długo potem natknę­
li  się na ziemiankę.

Kiedy wezwano 
Kuca do poddania 
się, nie zareagował. 
Ostrzelano ziemian­
kę z broni maszyno­
wej. Wtedy jeden z 
żołnierzy ubezpiecza 
ny przez towarzyszy 
wkroczył do kry­
jówki. Kuc stał z 
bronią gotową do 
strzału. Zrozumiał 
jednak, że dalszy o- 
pór nie ma sensu. 
Rzucił broń.

Groźny bandyta o- 
raz jego wspólnik po 
raz drugi znaleźli się 
w więzieniu — tym 
razem pod czujniej­
szą strażą.

(K. POL.)
KONIEC

Algieria
u progu
wojny
domowej?

ALGIER. Doniesienia 
z Algieru w dalszym 
ciągu podają nie potwier 
dzone wiadomości o ru­
chach wojsk wiernych 
Biuru Politycznemu A l­
gierii. Dowództwo w ila i 
trzeciej ogłosiło wczoraj 
apel do oddziałów ar­
mii, aby nie zgodziły, 
się one strzelać do swo­
ich braci. Według opi­
nii korespondentów za­
chodnich ludność Algie­
r i i  obawia się, że obec­
ny konflikt może dapro 
wadzić do wojny domo­
wej.

Werszyhora
(Dokończenie ze str. 1)

Generał wskazuje na 
mapie miejsce, gdzie le­
ży wieś Kosobudy. To 
już powiat Zamość — 
mówi — tu mieliśmy 
wyjątkowo ciężką prze­
prawę. Otoczyła nas dy 
wizja SS „W iking” . Mo­
żliwości wyrwania się Z 
okrążenia prawie nie 
było. Z opresji wybawił 
nas dopiero polski leś­
nik, który sam zgłosił 
się do mnie, proponując 
przeprowadzenie na­
szych oddziałów jakąś 
jemu tylko znaną dróż­
ką. Nazywał się Stani­
sław Sarzyński. ■ 

Później podjęliśmy 
marsz w kierunku Pu­
szczy Białowieskiej. Po 
drodze, w okolicach 
Międzyrzeca Podlaskie­
go, natrafiliśmy przy­
padkowo na obóz, w 
którym Niemcy trzyma­
li  około 350 jeńców ra­
dzieckich. Uwolniliśmy 
ich wszystkich.

Tak dotarliśmy wresz 
cie w początkach kwiet 
nia do upragnionej Pu­
szczy Białowieskiej, któ 
ra wydawała się nam 
idealnym schronieniem 
i miejscem odpoczynku. 
Trzeba wiedzieć — kon 
tynuuje generał — że 
byliśmy już po tym raj 
dzie u kresu sił. Mie­
liśmy poza sobą ponad 
120 walk stoczonych z 
hitlerowcami na Lubel- 
szczyźnie, z czego 28—to 
były duże bitwy. I  oto 
w puszczy spotkała nas 
nowa niespodzianka: na 
tknęliśmy się na hitle­
rowską dywizję „Her­
man Goering” . Walka 
nie była łatwa. Udało 
się nam jednak i tym 
razem nie tylko wyrwać 
Niemcom, ale i porząd­
nie przetrzepać im tkó* 
¡% '
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Z M Kiedy zaczynqq pić nasze dzieci?

R AN O  b y ło  pogodnie 
f  c iep ło . W  samo po­
łu d n ie  spadł u le w n y  
deszcz. Co p rze zo rn ie j­
sze szczec in ian k i zaopa 
t r z y ly  s ię  w  pa raso lk i. 
T y m  n ie im n ie j przed 
w e jśc iem  do  h a llu  ho­

te lu  , ,G ry f”  u tw o rz y ł 
się za to r. N ie k tó re  z 
pa n iu ś  n ie  p rze rw a ły  
zac ie k łe j d ys p u ty  na 
te m a t osta tn iego poka­
zu m od y  w  „C E P E ­
L I I ” , na w e t p rzy  akom  
panuamencde b iją cych  
o b ru k  u lic z n y  cięż­
k ic h  k r o p li  deszczu.

KAPRY&NE jest i  w 
tym roku szczecińskie 
lato. Mimo, że od kalcr»1 
darzonej jesieni dzieli 
nas jeszcze klika ty­
godni, mamy już w  
Szczecinie najpraw­
dziwszą jesień. Nie by­
ło jeszcze wprawdzie 
„babiego lata”, za to u 
ulicznych sprzedawczyń 
kwiatów pojawiły się 
pierwsze wrzosy... Po­
godę mamy jesienną, 
w kratkę. Rano pada 
deszcz, potem jest tro­
chę słońca 1 znowu 
deszcz, wieczorami co­
raz zimniej i tak w  
kółko.

„A nam wciąż szko­
da lata” — mówi po­
pularna piosenka. Tym  
bardziej, że w naszym 
Szczecinie było go tak 
mało. Najdotkliwiej od­
czuł to budżet Prezy­

dium DRN — Pogodno, 
administrujący plażą 
na Głębokiemu Zaplano 
wany niedobór ulegnie 
niewątpliwie poważne­
mu zwiększeniu.

„ J A K  SK O Ń C ZY­
ŁE M  7 L A T , RODZI­
CE U R Z Ą D Z IL I DIJ- 

. ZE PRZYJĘCIE. W TE­
D Y P IER W S ZY R AZ 
S IE D Z IA Ł E M  PRZY 
GOŚCIACH. M IA Ł E M  
NOW E, D ŁU G IE  SPOD 
N IE , A  T A TU Ś  PO­
W IE D Z IA Ł . ZE JU Z 
JESTEM  D U ŻY CHŁOP. 
A CO TO Z A  CHŁOP 
CO SIĘ N IE  N A P I-

DESZCZ n ie  w y p ło ­
szy ł k ino m a nó w , ocze­
ku ją cych  c ie rp liw ie  na 
możność zdobycia b ile  
tu  do k in a  „K osm o s” , 
gdzie w y ś w ie tla n y  jes t 
super-szlag ie r z ga tu n ­
ku am e ryka ńsk ich  w e­
ste rn ów  p t. „R io  B ra ­
vo ” . Deszcz i zawzię­
tość k in o m a n ó w  w y k o ­
rz y s tu ją  oczyw iśc ie  sfo 
r y  b ile to w ych  „ k o n i­
k ó w ” . M im o  licznych  
in te rw e n c ji p rasow ych, 
„ k o n ik i ”  przed k ine m  
„K osm os”  nada l grasu­
ją  bezkarn ie .

PODOBNO deszcz 
s ie rp n iu  p rzyn os i szczęś 
cie. T a k  p rz y n a jm n ie j 
tw ie rd z i ta  m łoda pa­
ra , k tó ra  w  k iosku 
p rzy  A rm ii  C zerw onej 
w y p e łn iła  aż 10 k u p o ­
nó w  „ G ry fa ” , a  może 
znow u uśm iechnie : 
do  n ich  szczęście 
w ła śn ie  na ich  kup on y  
pa dn ie  jaka ś  „6 ”  lu b  
„5 ”  z p lusem ... Ż y ­
czym y im  tego z całe 
go serca.

T ekst: (a)
Z d ję c ia : St. C IE Ś LA K

T A K  W SPO M IN A 
SW OJE PIERW'SZE 
Z E T K N IĘ C IE  SIĘ Z 
A L K O H O L E M  JED EN  
Z  347 A N K IE T O W A ­
N YC H  U C ZN IÓ W  D Z IE  
SIĘC IU  N A JS T A R ­
SZYCH K L A S  ŚRED­
N IC H  S ZK O L O G Ó L­
N O K S ZTA ŁC Ą C Y C H  I  
ZAW O D O W Y C H  PO­
W IA T U  N.

C ZY JEST W TY M  
O B R A Z K U  COS N IE ­
ZW Y K ŁE G O ? N IE . A Z  
133 CHŁOPCÓ W  (N A  
OW YCH 347) STW IER ­
D Z A , ZE  T A K  W ŁA Ś ­
N IE  R O ZPO C ZĘLI A L  
KO HO LO W 'Ą K A R IE ­
RĘ...

TO T Y L K O  G A R S T­
K A  „M A N IA K Ó W ”  t.A  
M E N TU JE , ZE  A L K O ­
H O L JEST W OGOLĘ 
N IE ZD R O W Y , A D L A  
D Z IE C I — ZA B Ó JC ZY . 
W IĘKSZO ŚĆ  SPOŁE­
C ZEŃ STW A U W A Ż A ,
ZE  A L K O H O L  N IE  
T Y L K O  N IE  JEST 
S Z K O D LIW Y . A L E  N A  
W ET M A  LE C ZN IC ZE  
W ŁAS NO ŚC I. I

KIEDY ZACZĘLI 
PIC?

P R Z Y P A T R Z M Y  Się
liczbo m  uzyskanym  dz ię­
k i  w spo m n ian e j ank ie ­
c ie : og rom ny  odsetek 
m łodz ieży (83 proc.) za­
kosztow ał p iw a i  w in a  
w  w ie ku  7—8 la t. „ N ie ­
w in n e ” . ta n ie  w in o  ow o 
cowe, k tó re go  cena do ­
skona le  m ieści się w  
gran icach „p e n s ji”  •wy­
p ła can e j przez rodziców , 
s ta no w i znacznie w ię k ­
sze n iebezpieczeństwo 
n iż  w in a  g ronow e : p ro ­
d u k u je  się je  bow iem  — 
d!a „w zm o cn ie n ia ”  — z 
dom ieszką sp iry tu su .

M łodz ież szkolna n ie  
u n ik a  w ysokoprocento­
w y c h  na po jów . Ja k  w y - ' 
n ika  z a n k ie ty . 55 proc. 
m łodz ieży zakosztowało 
ic h  m a jąc  la t  111 A  są 
ta cy , co i w  8, a na w e t 
(  ro k u  ty c ia .

PRZED ukończeniem 
12 roku życia wszyscy 
ankietowani poznali 
smak piwa, wina i wód 
ki.

Nie tylko przy ro­
dzinnym stole młodzież 
zawiera znajomość z 
wódką. Okazją do te­
go są również zabawy
— szkolne, publiczne, 
tzw. prywatki. Do „do­
brego tonu” należy pi­
cie alkoholu na stu­
dniówce przedmatural­
nej. A cóż dopiero mó­
wić o balu matural­
nym... Taki młody czło 
wiek dopiero wtedy 
czuje się naprawdę do 
rosły, gdy „golnie”  so­
bie trochę czystej — 
jeżeli nie można inaczej
— chociażby w toale­
cie. Na zabawach za­
znajomiło się z wódką 
207 ankietowanych.

Piwo przez wielu w 
ogóle nie jest uważane 
za alkohol j dlatego aż 
75 proc. ankietowa­
nych zetknęło się z nim

_  T A K I  D U Ż Y\ CHŁOP...

K t o  w y g r a ł  

n a  J o l e r i i  ?

PLEBISCYT 
HA POLSKA
PIOSENKĘ

W  D N IU  10 s ie rpn ia  b r. 
© ribylo się losow an ie  na­
gród lo te r ii  P le b iscy tu  na 
Po lską  Piosenl^ę, organ izo­
w anego przez „Express 
W ie czo rny ”  oraz PAGART,

W  w y n ik u  losow an ia  sa- 
ino cho dy  „S y re n a ”  w yg ra  
ły  następu jące num ery:

019088 seria B, 094139 se­
r ia  , B, 012135 seria D, 
076843 seria  E.

Ponadto w ylosow ano 
dw ie  do da tko w e  nagrody: 
te le w iz o r m a rk i „N e p tu n ”  
p a d ł na nu m er 074425 seria 
C, zaś m agne to fon  m a rk i 
„M e lo d ia ”  na num er 000521 
seria  E.

Po o d b ió r zleceń na rea­
liz a c ję  w yg ra n ych  na leży 
zgłaszać się do re d a kc ji
t.E xpressu W ieczornego”  
od 15 s ie rpn ia  do 30 wrześ 
n ia  br.

P rzy  odbiorze zlecenia 
na rea liza c ję  w yg ra n e j na 
leży przedstaw ić odc inek 
ko n tro ln y , kuponu.

DZIŚ w południe 
Miejska Rada Naro­
dowa Szczecina roz­
poczęła sesję plenar 
ną, której głównym 
tematem jest sprawa 
właściwego przygoto 
wania do reformy 
szkolnej. Jakie są 
główne cele tej re­
formy i  jakie środki 
mają je j służyć?

W największym 
skrócie: chodzi o to, 
by szkoła była „b li­
żej życia” , by w na­
uczaniu młodzieży 
przygotowywano lu­
dzi nie tylko chęt­
nych do pracy, ale 
zdolnych do je j spra­
wnego wykonywa­
nia. Temu ogólnemu 
celowi służyć ma za­
równo przedłużenie 
o rok okresu nauki 
w szkołach podstawo 
mych, jak unowocze­
śnienie i usprawnie­

nie metod naucza­
nia. Wiąże się z tym 
oczywiście: rozbudo­
wa szkolnictwa i pod 
noszenie kwalifikacji 
kadry pedagogów.

Wielkie to i  donio­
słe zadania. A trze­
ba sobie uprzytom­
nić, że w ciągu ostat

do ponad 50 tys. Do 
reku 1966 przewidu­
je się budowę dal­
szych 16 szkół, a licz 
ba uczniów wzro­
śnie do około 60 tys.

WŁAŚCIWE warun 
k i lokalowe — to nie 
zbędna podstawa, a- 
le oczywiście chodzi

BLIŻEJ ŻYCIA
nich 5 lat liczba szkól 
podstawowych w 
Szczecinie zwiększy­
ła się z 49 (w roku 
1957) do 72 ■ nad­
chodzącym roku 
szkolnym, a liczba 
uczniów wzrosła w 
tym czasie z 30 tvs.

przede wszystkim o 
treść i  sprawność na­
uczania. Mamy i  tu 
spore osiągnięcia, wi 
rażające się w po­
ważnym spadku licz 
by uczniów nie pro­
mowanych: z 14,3 
vroc. w roku 1957 do

0,9 proc. to r. 196112. 
Lepsze wyniki, rosną 
ce zaufanie uczniów 
* ich rodziców do 
szkoły — to niewąt­
pliwie także rezultat 
ustawicznego podno­
szenia kwalifikacji 
nauczycieli.

NA dzisiejszym po 
siedzeniu Rady kon­
frontujemy poniekąd 
dane statystyczne z 
życiem. Nie jest przy 
padkiem, je  na po­
siedzenie zaproszono
— obok nauczycieli
— także przedstawi­
cieli Komitetów Ro­
dzicielskich i Opie­
kuńczych szkół szcze 
cińskich. Reforma 
szkolna bowiem nie 
ciągnie w pełni 
iwych celów bez po­
mocy i głębokiego 
zrozumienia przez ca 
1» społeczeństwo.

( j )

po raz pierwszy dzięki 
rodzinie, a 25 proc. — 
dokonało tego wyczynu 
na własny rachunek.

CO MYŚLĄ RODZICE?

R Ó W NO CZEŚN IE z an ­
k ie tą  w śród m łodz ieży, 
p rzeprow adzono sondaż 
w śród rodz iców . I  w szy­
s tko  się zgadza. W tym  
szaleństw ie je s t m etoda. 
Na 333 osoby, b lis ko  1 f*  
o rze k ła , że od 16 roku  
życ ia w ódka nie szko­
dzi. 84 osoby uzna ły , że 
p ic ie  a lko h o lu  przez 
17-le tn ią m łodzież jest 
zupe łn ie  u s p ra w ie d liw io ­
ne. 140 osób przesunęło 
tę  g ra n icę  do 18 la t. ..  Je 
dyw ie 25 osób uznało 
w ód kę  za szkod liw ą  w 
każdym  w ie ku .

Co do  w in a , to  54 oso­
b y  uw a ża ły , że można 
je  daw ać naw et 13-lat- 
kom . A zna laz ły  się 
dw ie  osoby, k tó re  n ie  
m a ją  n ic  p rze c iw ko  te ­
m u, b y  częstow ano n im  
ju ż  dz iec i w  w ie k u  7 la t.

Taki duży chłop... 
Najbardziej toleran­

cyjni okazali się rodzi­
ce wobec piwa. 32 o- 
soby uznały, że można 
je dawać dzieciom już 
od 5 (!) roku życia. 
59 osób godzi się da­
wać je sześciolatkom. 
Ogółem 280 osób uwa­
ża, że mogą je pić bez 
szkody dla zdrowia 
dzieci poniżej 13 roku 
życia. Tylko 5 osób 
przyznało, że piwo jest 
bezwzględnie szkodli- 
r e  w każdym wieku. 
M IŁE  ZŁEGO 
POCZĄTKI '

M ożna b y  w łaśc iw ie  w  
ty m  m ie jscu  zakończyć 
sa k ra m e n ta ln ym : kom ea 
ta rze  zbyteczne. A le  ja  
pozw olę sob ie jeszcze 
przyp om n ie ć , że ilość nie 
le tn ich  przestępców  — a 
w iad om o, te  a lko h o l i 
p rzestępstw o idą  w  pa­
rze  — rośn ie u nas z 
każdym  rok iem . W ciągu 
trzech k w a rta łó w  1961 r. 
przed sądem d la  n ie le t­
n ic h  stanę ło 23 tysiące 
osób, a w ięc o ko ło  3 t y ­
s ięcy w ięce j, n iż  w ana­
log icznym  okres ie 1960.

A  zaczyna się ta k  n ie ­
w in n ie :

T A K I duży ch łop  — 
n ie ch  się nap ije ...

ST. ORZEŁOWSKA

K onkurs .K w ia ty

i ra ba ty “ trw a

LUSTRACJA
w pierwszych
dniach
września

CZYTELNICY do­
pytują się, co jest z 
konkursem „Kwiaty 

! i rabaty” ? Czyżbyśmy 
o nim zapomnieli? Otóż 
nie zapomnieliśmy. Jed 
nakże niepogoda i o- 
kres urlopów sprawiły, 
że nie mogliśmy do­
tąd przeprewadzić ko­
lejnej lustracji ogród­
ków.

Najbliższa lustracja 
odbędzie się w pierw­
szych dniach września. 
Pod koniec września 
odbędziemy jeszcze jed 
ną lustrację, a w po- 

| Iowie października pod 
sumujemy wyniki i za­
kończymy nasz kon­
kurs. Na zwycięzców 
czekają oczywiście na­
grody! (kg)

M niej
CUKRU -

w ięce j
CEMENTU

O S TA TN IO  w  porcie 
gd yńsk im  zm n ie jszy ł 
się p rze ła du ne k cu­
k ru . Przypuszczaln ie w 
c iąg u bm . p rze ła du je  
się go 15 tys . to n . Na­
to m ia s t w  ty m  m ies ią ­
cu do ke rzy  gdyńscy za 
ła d u ją  na s ta tk i aż 61 
tys. to n  cem entu . Z 
in n ych  to w a ró w  p rzy ­
chodzących w  w ię k ­
szych pa rtiach  w y m ie ­
n ić  na leży ry ż . k tó re ­
go 6.5 tys. to n  p rz y ­
w ió z ł z u  S Ą  fta te k  
„U lis s e t” , , '

N a  D zień
E n erg e tyka

Zamiast
świątecznej
laurki

(Dokończenie ze str. 1?

WAŻNYM wydarzeniem w żtf 
ciu pracowników energetyki jest 
tradycyjny — przypadający 1 
września •— „Dzień Energety* 
ka” . Załoga szczecińskiego Za* 
kładu Energetycznego przygoto* 
wuje się do swego święta bar* 
dzo starannie. Racjonalizatorzy* 
dzięki złożonym wnioskom i po* 
mysłom, zaoszczędzą ponad pół­
tora miliona zł. Bardzo wydat* 
nie rozwinął się ruch współza­
wodnictwa pracy dla uczczenia: 
„Dnia Energetyka” . Podjęto 38 
zespołowych zobowiązań, które 
przyniosą 150 tys. zł oszczęd* 
ności. W ostatnim okresie trzem' 
brygadom przyznano tytu ły Bry 
gady Pracy Socjalistycznej, a 
dalszych 15 brygad ubiega się q 
to zaszczytne wyróżnienie.

S łyszy się często, że Szczecin 
Jest je d n y m  z le p ie j ośw ie tlo ­
n ych  m ia s t w  Polsce. N iem a ła  

w  ty m  zasługa za ło g i Z a k ła d u  
Energetycznego. W  b ieżącym  ro ­
k u  p rz y b y ło  m ia s tu  120 la m p  
p rz y  u l. u l. B o i. Śm iałego, B udz i* 
szyńsk ie j, K o śc ie lne j, E skadro- 
w e j i  Leszczynow ej. Nowoczesne 
— r tę c io w e  ośw ie tlen ie  za in sta lo  
w an o w  A l. B oh. W arszaw y, na u l. 
u l. C hodk iew icza ; Ż ó łk iew sk ieg o , 

Św ierczew skiego , M alczew sk iego 
i  Sw arożyca. Z m ode rn izow a no 
ró w n ie ż  ośw ie tle n ie  p lacu  Z w y ­
c ięstw a i  u l. K aszub sk ie j, a ta k ­
że części u l. B a t. C h łopsk ich  — 
a rte rie  w lo to w ą  do m iasta  od 
sk rzyżow an ia  w  Z d ro ja ch  aż do 
m ostu  C łow ego. Na ulicach m ia­

s ta  w id z im y  s łu p y  ośw ie tlen iow e 
lśn iące błyszczącą, świeżą fa rb ą . 
D o końca ro k u  energetycy pom a* 
lu ją  1 000 ty c h  s lup ów .

Na jeziorze Rusałka w  Parku 
Kasprowicza wykwitła niedaw­
no piękna fontanna. Przy in­
stalowaniu je j pomagali także 
nasi energetycy, którzy w czy­
nie społecznym doprowadzili e- 
nergię elektryczną. Wyliczając 
(tylko zresztą w części) cenne 
inicjatywy pracowników Zakła­
du Energetycznego, podejmowa­
ne przed „Dniem Energetyka", 
warto wspomnieć o interesują­
cej innowacji w systemie po* 
bierania opłat za energię elek­
tryczną. Wprowadzono mianowi* 
cie tzw. inkaso samoobsługowe, 
polegające na tym, że odbiorca 
sam odczytuje stan licznika, ob 
liczą należność i pieniądze prze­
syła pocztą. Samoinkasem ob­
jęci są w pierwszym etapie 
głównie odbiorcy, którzy ze 
względu np. na charakter pra­
cy mają utrudniony kontakt z 
inkasentem. System ten wpro­
wadzono u n  . jako pierwszy 
w kraju. Jeśli eksperyment się 
uda, będzie stosowany również 
w innych miastach.

SZC ZY T  jes ie n n o -z im o w y  rozpo 
czyna się z początkiem  paździer­
n ika . E n e rge tycy  p rzyg o to w a li 
się dobrze  do tego tru d n e g o  o k ra  
su. M ieszkańcy m iasta  pra w d o­
podobn ie n ie  odczu ją  żadne j róż­
n ic y  w  do sta w ie  p rą du , gdyż n ie  
p rze w id u je  się w y łączeń p rądu . 
M im o  to  na leży pam ię tać o ogra 
n icza n iu  używ a n ia  urządzeń e le k  
try c z n y c h  w  godzinach szczyto­
w ych . N iech nasi energetycy, 
k tó rz y  o s ta tn io  na praw dę bardzo 
się n a p ra cow a li, m a ją  chw ilę  
w y tch n ie n ia .

A za dobre- przygotowanie do 
szczytu i cenne Inicjatywy z o- 
kazji „Dnia Energetyka”  nale­
żą się naszym energetykom sło­
wa uznania i serdeczne gratu­
lacje.

EUGENIUSZ GAŁKĄ  
wiceprzewodniczący Prez. MRN

OB. M. a .  SZC ZEC IN , P ra co w n ik  
u m ys łow y  m a p ra w o  do 14-dniowe- 
go u r lo p u  po p ó łro czne j p ra cy  1 
30-dnlowego po roczn e j p ra cy, p rzy  
czym  je ś li p ra co w n ik  um ys łow y  w y  
ko rzys ta ł po pó łro czne j p ra cy  u riop  
H d n io w y . to  po ro ku  na leży m u 
się Jedynie 18 d n io w y  u r lo p  uzupe ł­
n ia jący . W Pana p rzyp ad ku  z m l#  
sięcznego u r lo p u  będzie Pan m ógł 
Ju* korzyątąi g& |5 grudnia. .

ODPOWIEDZI (i)
M M
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Z-CĘ DYREKTORA d/s technicznych, 2 INSPEKTO­
RÓW Zajezdni Samochodowej, EKONOMISTĘ d/s ko­
lejowych. 3 DYSPOZYTORÓW Ruchu, EKONOMISTĘ 
d/s zaopatrzenia, 30 KIEROWCÓW samochodowych z I 
i I I  kategorią prawa jazdy, 5 MONTERÓW samocho­
dowych I 2 MONTERÓW ŚLUSARZY o wysokich kwa­
lifikacjach, 1 BRYGADZISTĘ ładowaczy i 10 ŁADO­

WACZY do pracy na terenie Szczecina

zatrudni natychmiast
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWO - SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA.

Warunki pracy i płacy: praca jednozmianowa, wynagra­
dzana wg ustaleń zawartych w  Układzie Zbiorowym 

Pracy w Budownictwie.

Kierowcy pracują w  akordzie, przy czym zamiejscowym 
zapewnia się: zwrot kosztów dojazdu 1 raz w miesiącu 
z miejsca pracy do miejsca zamieszkania oraz do jchwili 
ewentualnego otrzymania mieszkania, bezpłatne zakwa­
terowanie w  hotelach miejskich, bądź hotelu robot­

niczym.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Szczecińskie Przedsiębior­

stwo Transportowo-Sprzętowe Budownictwa 
w Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska nr 13 a. 
Sekcja Kadr i Szkolenia — tel. 360-41, 360-42, 
wewn, 22. 4256-K

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA  
DLA PRACUJĄCYCH

SZCZECIŃSKIEGO ZJEDNOCZENIA BUDOW NICTW A  

w Szczecinie, ul. Władysława IV

p rz y jm u je

kandydatów do nauki:
L  ZAW ODY O TRZYLETNIM  OKRESIE NAUCZANIA  

(kandydaci muszą mieć ukończone 15 lat)

1. kierowca —  mechanik
2. monter maszyn budowlanych
3. elektromonter budowlany
4. monter instalacji sanitarnych.

n. ZAWODY O DW ULETNIM OKRESIE NAUCZANIA  
(kandydaci muszą mieć ukończone 16 lat)

1. m a ia r z
2. murarz (kandydaci muszą mleć ukończone 17 lat)
3. monter konstrukcji żelbetowych. ,(

Przyjęci do szkoły mogą być kandydaci, którzy 
przedłożą:

1. świadectwo ukończenia 7 kl. szkoły podstawowej
2. wypis aktu urodzenia
3. świadectwo zdrowia.

Absolwenci mogą kontynuować naukę w  Technik 
kum Budowlanym dla Pracujących.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie 
miesięczne według obowiązujących stawek oraz przy­

sługują im prawa pracownika w  myśl ujnowy z b o ­
rowej.

Przy szkole Jest Interna*.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły.
4344-K

Z okazji Dnia Energetyka
WSZYSTKIM PRACOWNIKOM 
oraz ICH RODZINOM

najserdeczniejsze życzenia
DALSZEJ OWOCNEJ PRACY ZAWODOWEJ 
I  POWODZENIA W ŻYCIU OSOBISTYM

s k ł a d a j ą

K.S.R. I  DYREKCJA

ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO SZCZECIN.
4345-K

TOWARZYSTWO KRZEW IENIA  
WIEDZY PRAKTYCZNEJ
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI

w Szczecinie, ul. Śląska 54/55

OGŁASZA ZAPISY NA KURSY:

samochodowe, motocyklowe, rowerowe, kroju 
! szycia I  1 I I  st., kreśleń technicznych, kosme­
tyki 1 masażu leczniczego, pedicure I manicure, 
higieny osobistej i kosmetyki na dzień, ma­
szynopisania, gotowania i pieczenia, spawalni­
cze, zawodowe (czeladnicze i mistrzowskie), BHP

i inne na zgłoszenia indywidualne i zakładów 
pracy.

Informacji udziela oraz zapisy przyjmuje sekretariat 
kursów w nowej siedzibie przy ul. Śląskiej 54'55 (doj­
ście od Al. Wojska Polskiego) codziennie od godz. 9 

do 18, w soboty do 16. 
________________________________________ 4347-K

MiMFORMATOR
HANDLU WSŁS/6

ZAM ÓW IENIA  
NA DOSTAWĘ MLEKA DO DOMU 

przyjmują sklepy PSS: 
pawilon, róg Czorsztyńskiej 
i Piramowicza 
Kaszubska 43 
Konopnickiej 32 
Kiosk Spożywczy ul. Herbowa

W E Ł N Y
na ubrania, garsonki, płaszcze, 

polecają sklepy PSS:
Al. Wojska Polskiego 28 
Al. Wojska Polskiego 26 róg Get­
ta Warszawskiej«»

UBRANKA, FARTUSZKI 
SUKIENKI, PŁASZCZE

na sezon szkolny
w sklepach PSS: 

u l  Bogusława 8 
pl. Kilińskiego 1 (Nlebuszewo)

P.S.S. „Robotnik”
na sezon szkolny poleca: 

BALERINY, TRA M PKI, TENISÓW KI 
OBUWIE FILCOWE, WYWROTKI 
GIMNASTYCZNE  

w sklepach:
Jagiellońska 6 róg Śląskiej (suterena) 
Al. Niepodległości „Dom Obuwia”
Al. Wojska Polsklegr 56 (suterena).

Bogaty asortyment
ART. GOSPOD. DOMOWEGO

poleca dyżurny sklep MHD  
Art. Prtem. Różnymi ,
„1001 DROBIAZGÓW” 
przy Al. Wojska Polskiego 59 

czynny od "odz. 15 do 21.

GALANTERIĘ METALOWĄ
bogaty asortyment 

poleca Sklep MHD Art. Przem. Różn.
Szczecin, ul. Mazurska 21.

Duży wybór najnowszych 
TK A N IN  PŁASZCZOWYCH  
I  KOSTIUMOWYCH

na sezon jesienny oferują 
Sklepy M HD Włóknem ! Odzieżą: 

sklep „Tekstll” 
ul. Jagiellońska 83 
Al. Jedności Narodowej 5a 
ul. Wielka 7

10 R O B O TN IK Ó W  tra n sp o rtu  do rozw ożenia 
a r ty k u łó w  m leczarsk ich  na  te re n ie  m iasta 
Szczecina, z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińska 
S p ó łd z ie ln ia  M leczarska w  Szczecinie, uL Ja­
g ie llońska n r  88/89. P rzy ję c ia  i  bliższe in ­
fo rm ac je  w  S e kc ji K a d r w  godz. od 7 do 9.

4350-K

r ^ R A C O W N IC Y l
M IS T R Z A  m a la rsk ieg o  na  s ta no w isko  k ie ro w ­
n ik a  p u n k tu  m a la rsk ieg o  za tru d n ią , Szcze­
c ińsk ie  Z a k ła d y  U sług P rzem yślu  Te ren ow e­
go. Zgłoszen ia , Szczecin u l. O drow ąża n r  1, 
IV  p ię tro , p o kó j n r  1*9. 4349-K

P O ZN A Ń S K IE  P rzeds ięb iors tw o R ob ó t In ż y ­
n ie ry jn y c h  p rz y jm ie  do p ra cy  na  budow ie  w 
Szczecinie, m u ra rz y , m on te rów  w o d .-kan ., 
e le k try k ó w  p rz y n a jm n ie j z I I I  g rupą BHP 
oraz ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do 
prac z iem nych . R ob o tn icy  o trz y m u ją  odzież 
i  obuw ie  robocze. W ynagrodzen ie o raz pozo­
s ta łe św iadczen ia zgodn ie z U k ładem  Zbio­
ro w y m  P racy w  B u do w n ic tw ie . D la  p ra co w n i­
ków  zam iejscow ych przeds ięb iors tw o gw a ra n ­
tu je  bezpła tne zakw a te ro w a n ie  i po każdym  
przepracow anym  m iesiącu zw ro t kosztów  prze­
jazd u  do m ie jsca  sta łego zam ieszkania. Zg ło ­
szenia p rz y jm u je  k ie ro w n ic tw o  ro b ó t w  Szcze- 
c in ie -P od juchach, u l. G ran itow a  33, te l. 324-31.

4300-K

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  na  stanow iska 
k o n s tru k to ró w , k o n s tru k to ró w  op rzy rzą do w a­
n ia , techno logów , 3 eko no m istów  do D z ia łu  
Zaopa trzen ia , wym agane w yksz ta łce n ie  śred­
n ie  ekonom iczne, w zględn ie  ogólnokszta łcące 
oraz 3 la ta  p ra k ty k i,  z a tru d n i od zaraz Szcze­
c ińska F a b ryka  M o to cyk li, Szczecin, A l. W o j­
ska Po lsk iego 186. W a ru n k i p racy 1 p ła cy  do 
om ó w ie n ia  »• Dziale K a d r. 4331-K

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te ch n ikó w  budow lanych 
na s ta no w iska  k ie ro w n ik ó w  techn icznych za­
k ładów  bu do w lan ych, w ym agana 5 -le tn ia  
p ra k ty k a , w ynagrodzen ie  do 3 OftO zł I k w a r ­
ta ln a  prem ia  uznan iow a , in żyn ie ra  lu b  tech­
n ik a  ro b ó t d ro gow ych , te ch n ika  lu b  m is trza 
ś lusa rs tw a ogólnego z S -ie tn ią  p ra k ty k ą  na 
s ta no w isko  m a js tra  w arsz ta tu  — wynagródze- 
n ie  do 2 500 z ł, lab o ran ta  (kę) budow lanego 
*  p ra k ty k ą  do be to n ia rn i w  D ąb iu, izo la to rów  
c.o., w ynagrodzen ie ako rdow e w g U ZPB, elek­
tro m o n te ró w  i  pom oc . e ie k tro m o rite ró w  — 
praca te renow a, w ynagrodzen ie ako rdo w e wg 
U ZPB, palacza c.o. do obsług i ko tłó w  m sko- 
prężnych pa row ych w be to n ia rn i w  D ąbiu, 
a rch iw is tkę , in żyn ie ró w  lu b  te ch n ikó w  e le k ­
try k ó w  do ro b ó t s iec iow ych p rz y jm ie  od 
zaraz D yre kc ja  P rzeds ięb iors tw a B udow lano - 
M ontażow ego w Szczecinie, u l. K rz y s ro fa  
K o lum ba  53, 4318 K

r [ ł ] G Ł O S I E N I A  I
>-------- eífótnve.)

j?il£RUCH0M05Cll
J,5 H A  lu b  m n ie j, zie­
m i og rod n icze j w  W ar 
szaw ie — sprzedam, 7 
zł m  k w „  A lin a  Osiń­
ska, W arszawa 25, u l. 
Arbuzow a 17 (obok A l. 
W ila no w sk ie j 5).

4351-K

SPRZEDAM  m urow a ny  
dom . 2 po ko je , ku ch ­
nia , łaz ienka , ta ras, ga 
raż. C ho jn ice  — C ha­
rzyko w y  — Jezioro, 
zgłoszen ia: „ 4  la Cam­
p in g” . 8780-P

0 O Í N E I
300 M A T R Y M O N IA L ­
NYCH o fe r t !  In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
kam i. W arszawa, E lek­
to ra ln a  I I ,  „S Y R E N ­
K A ” . 3238-K

G A RA Ż do w yna jęc ia . 
Zgłoszen ia : te l. 720-51 
Od godz. 17. 6781-G

K U L T U R A L N Ą  panią 
(renc is tkę ) p rzy jm ę  na 
sta łe , do rocznego dziec 
ka — dam  osobny po­
k ó j, u l. P ińska 1 (Gu- 
m teńce). 6782-G

STA RS ZA pa n i do 
dziecka, (osobny po­
k ó j)  — potrziebna. W ia 
dom ość: K r .  Jad w ig i 
42-a—7, od godz. 12 do 
18. 6783-G

ZAO P IEK U JĘ się dziec­
k iem  we w łasnym  do­
m u. Bo lesław a Śm iałe­
go 22—4, 6784-G

DO C H O D ZĄC A op ie­
k u n ka  do rocznego 
dziecka — potrzebna. 
Bogusław a 41—7-a.

6783-G

W E W ŁA S N Y M  miesz­
ka n iu  zao p ie ku ję  się 
dz iećm i w  w ie k u  przed 
szko lnym . W a ru n k i do 
om ó w ie n ia . 5-go L ipca 
44-3. 6786-G

K IprzepaźI
SAMO CHÓD IF A  8 —
sprzedam. W iadom ość: 
G rudz iądzka 15—3.

6787-G

„M O S K W IC Z  — 407".
N ie w ie lką  p a rtię  tych  
sam ochodów zw o ln io ­
nych do sprzedaży w o l 
n o ry n k o w e j o fe ru je  
K lie n te m  w  ca łe j P o l­
sce „M o to z b y t”  P. P. 
n r  2 w  Ło d z i, u l. P io tr  
kow ska 125. In fo rm a ­
c je te le fo n iczn e  pod 
n r  2-49-52. 4305-K

W E S T F A L K Ę , p ie cyk  
k a f lo w y  i  e le k try c z n y  
oka zy jn ie  sprzedam.

SAM O CH ÓD  DI<W Ifa  
8 — sprzedam. L ib e lta  
47, po godz. 18. 8789-G

SAMO CHÓD osi>bO%vy
m a ło litra żo w y  „ A d ­
le r ”  w  ide a ln ym  s‘ - 
n ie  — sprzedam. S a rn i 
m a 19—13. 8790-G

p t o k a u i
2 POKOJE, kuch n ia , 
m eb la m i zam ien ię na 
1 po kó j, kuch n ia , nowe 
bu d o w n ic tw o , te le fo n  
388-62. B796-G

KO M FO R TO W E m ie łZ - 
kan le  3 po ko je , za­
m ie n ię  na p o kó j z 
kuch n ią  w  no w ym  bu ­
do w n ic tw ie , te l. 730-48.

875B-G

D W A poko je , kuch n ia , 
śródm ieście, Je len ia
Góra, zam ien ię na | 
dobne lu b  m nie jsze
Szczecinie. Zgłoszen ia : 
Szczecin, te le fo n  483-34, 
po godz. 14. 6791-G

M AŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne  poszuku je po­
k o ju  n ie um  eb low a ne­
gó, te l. 35-511, od godz. 
18. 6792-G

JE L E N IA  G O S A . trz y ­
poko jo w e , sam odzielne 
m ieszkan ie, zam ienię 
na podobne w  Szczeci­
nie. O fe r ty  lis to w n e : 
D.S. — P A M  Szczecin, 
u l. K u  Słońcu 12.

6793-G

Z 03H 3
U N IE W A Ż N IA  t lę  zagu 
b łoną pieczątkę nastę­
pu jące j tre śc i: PSS A 
41. 6794-G

d n i a  25 s ie rpn ia  
g in ą ł pies — rasy  bok 
ser — ż ó łty , b lizn a  na 
p ra w ym  boku. O d pro­
w adzić  za w ynagrodzę 
n iem  P a rko w a  62—s.

6795-g

P O D ZIĘ KO W AN IE  
D y re k c ji,  Radzie ż a  

k ła d o w e j oraz W spół­
p ra cow n iko m  L P N  
„L a s ” , P rzy ja c io ło m , 
Sąsiadom, K re w n ym  
1 Z n a jo m ym  za oka­
zane wspó łczucie, p o ­
m oc i odprow adzenie 
na m ie jsce  w ieczne­
go spoczynku

M A TEC KIEG O

oraz za złożone w ień ­
ce i  k w ia ty , serdecz­
ne podz iękow anie  
sk łada

H A L IN A  M A T E C K A  
8 D Z IE Ć M I 
i  R O D Z IN Ą .

B A R L IN E K  (Sto lica) — ¡.Skok 
o św ic ie ’« — radź.
CHOJNA (Ju trzen ka) — »,L u ­
dzie na m oście”  — radź. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „M e ­
zalians”  — węg.
DĘBNO (P rzedw iośnie) — ¡.O- 
pow ieść o p ra w d z iw ym  czło­
w ie k u " — radź.
G R YFIC E (C ap ite l) — i,P rzeży­
łem  sw oją  śm ie rć ’ ! — CSRS 
G R YFIN O  (G ry f) -  „T e n , k tó  
r y  w ró c ił”  — radź. 
GO LEN IÓ W  (W isła) — ¡.Liga 
dżente lm enów ”  — ang. 
K A M IE Ń  (Fregata) — ¡ .N ik t 
m n ie  n ie  kocha”  — węg. 
L IP IA N Y  (Wiedza) — „S ekre ­
ta rz  Rej k o m u " — radź. 
ŁO BEZ (Rega) — .Tańcząca 
w iosna ’’ — radź. 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in) — 
„W czora jszy w ró g ”  — ang. 
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — ¡.N ie­
w ido m y m u zyk ”  — radź. 
MASZEW O (P iast) — „T u  ra­
d io  G liw ic e ”  — NRD 
NOW OGARD (Orzeł) — „K a ta ­
s tro fa ”  — węg.
PŁO TY (Jedność) — ¡.Przygo­
da w  A d en ie ”  — f r ,  
PEŁCZYCE (Ś w it) — ¡.M iłość 
powraca w iosną”  — radź. 
PYRZYCE (R o bo tn ik) ■— „J e w - 
d o k ia "  — radź.
STARG AR D  fD ar) — ¡.N ocny 
gość”  — CSRS
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) — 
„S k łó ce n i z życ iem ”  — USA 
SW fN O U JśC IE  (Pom orzan in ) — 
..W ojna 1 p o k ó j”  — USA 
TR ZE B IA TÓ W  (M. Oko) -  „ L i  
ga dżente lm enów ”  — ang. 
W O LIN  (Tęcza) — ,,D on K i­
c h o t"  — radź.
W ĘGORZYNO (ś w ia to w id ! — 
„Je ń cy  k ró ia  m órz”  — radź. 
POBIEROWO (D e lfin ) -  ¡.Ta­
h i t i "  — fr .
W ARSZOW  (V iñe ta) — „W rze ­
sień 1233’: m

W IAD O M O ŚC I: 16, 18.30, 23.89 
SERWIS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.05 — „ Z  m uzy car 
ne j lady D om u K s ią żk i” , 16.23
— audyc ja  ak tua ln a , 17 — m u­
zyka k ra jó w  na db a łtyck ich *
17.30 — przegląd a k tua ln ośc i 
W ybrzeża, 18 — kon ce rt ży­
czeń, 18.50 — piosenk i. 
W AR SZAW A: 15.30 -  audyc ja  
dla dzieci, 18.35 — z c y k lu :  
„Sezam ie o tw ó rz  się” , 19.03 — 
m uzyka 1 aktua ln ośc i. 19 30 — 
koncert, 20.12 — dysku s ja  l i t« ,  
racka, 21.24 — z k ra ju  i ze 
św iata , 22.05 — s łuch ow isko J. 
Szaniawskiego, 22.34 — m uzyka 
taneczna.

SO BOTA:

W IAD O M O ŚC I: 7 30, 12.05, l l j  
18.3(1, 23.50
SERW IS R Y B A C K I: 11.55, 19 
SZC ZEC IN : 7.15 -  m uzyka i  
rek lam y, 11 — kon ce rt życzeń#
11.30 — opow iadan ie  fro n to w e  
C.z. C zerniaw skiego , 12.15 — 
kon ce rt, HJ.30 — nowele gdań­
skie. 17 — gra zespół „A lb a ­
tro s ” . 17.30 — przegląd a k tu ­
a lności W ybrzeża, 17.50 — fe ­
lie ton  B . R ajkow sk iego , 18 — 
u lu b io ne  m elod ie, 18.43 — fe ­
lie to n  J . M icha lsk iego, 20.40 — 
m agazyn c iekaw ostek. 
W AR S ZA W A : 7.50 — k o n ce rt 
po ran ny  d la  wczasow iczów* 
8.50 — m uzyka po pu larna , 9.23
— leka rz  radz i, 10 30 — au dy­
c ja do kum e nta lna , 13 — m uzy­
ka , 13.10 — audyc ja  lite racka * 
14 — kon ce rt, 15.30 — a u d yc ja  
d la  dzieci, 18.35 - -  fe lie ton  M . 
Jorsta , 19.05 •— m uzyka  I  a k tu ­
a lności, 19.30 — „M a ty s ia k o ­
w ie ” , 21 — z k ra ju  i ze św ia­
ta , 22 — zespół ,,D z iew ią tka ” *
22.30 — k o n ce rt so lis tó w , 23 — 
m uzyka  taneczna.

PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

16.85 — p ro gram  d n ia , 16.40 
p rzem ów ien ie  am basadora 
W ie tnam skie j Rep. 'L u d .-D e - 
m o k ra tyczn e j, 16.55 — „W rżeś  
n io w e  re fle k s je ” , 17.30 k ro n ik a  
szczecińska, 17.30 — „S pa cer 
po T a llin ie ” , 18 — om ó w ie n ia  
p ro gram u tyg od n ia , 18.30 — 
w szechnica T V , 19 — spraw o­
zdanie z k o n fe re n c ji prasow ej* 
19.80 — d z ie n n ik  T V , 20.20 — 
w spom n ien ia o s ta re j Warsza­
w ie , 20 50 — te a tr  T V : „Jes ien­
na nuda” , 21.55 — os ta tn ie  w ia  
dom ości, 22 — „D o bra no c” .

SO BO TA: (

17 — p ro g ram  d r ii* :  17.05 
f i lm  „Zap ra szam y Rości” , 17.20
— „C o  zobaczym y w  progra­
m ie  d la  dzieci?” , 17.35 — f i lm  
fa b . w ło sk i „P re lu d iu m  sła­
w y ” , 19.15 — przem ów ien ie  
P rzew . PSRN J . Zarzyckiego* 
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20.03 — 
pro g ram  d o ku m e n ta ln y : „ J u ­
tro ; k tć rą g o  a ie  b y ło ” , 20.35 **. 
fe lie to n  a k tu a ln y  red . W . Da­
niszew skiego, 20.50 — f i l fn  fa b . 
p o ls k i od 1. 16 „L o tn a ” , 22.19
— os ta tn ie  w iadom ości, 22.20 — 
p ro g ram  ro z ry w k o w y  „W arsza 
w a da się lu b ić ” , 23 — „D o ­
b ranoc” .

PROG RAM  B E R L IŃ S K I

10.50 — p o ra d n ik  leka rza , 11 -»  
k ro n ik a  aktua ln ośc i, 11.20 — 
„B ra c ia ”  f i lm  p ro d . w ęg ier­
s k ie j. 12.30 — w spom n ien ie  a 
w ie lk ie j a rtys tce  ek ra nu , 13.33
— w iedza i  nauka , 17 — sla­
lom  na w odzie (aud. d la  dzie­
c i), 19.45 — om ów ien ie  pro g ra ­
m u na następne dn i, 19 55 — 
po zdrow ien ie  w ieczorne. 20 — 
w śró d  żn iw ia rzy , 20.25 — po - 
go dynka. 20.30 -  k ro n ik a  a k tu  
a lnośc i, 21 — ta je m n ica  pew­
nego m ałżeństw a — f i lm  pe ł­
nom etrażow y, 22.25 — ps trzeć
— m yśleć — sądzić!, 2310 — 
na 65-lecie M a r ia n n y  B ru n s ł 
os ta tn ie  w iadom ośc i.

s o b o t a : ■ i ł  ]

10.50 — po ra d n ik  le k a rz * . U 
k ro n ik a  a k tua ln ośc i, 1130 - -  
ta je m n ica  pewnego m ałżeństw a 
( f i lm ) .  15.15 — kuch a rz  poleca* 
15.45 — spa rtak iada zap rzy jaź­
n io nych  a rm ii ( transm . z P ra­
g i), 18.50 — m is trz  Ig ie łk a  o* 
pow iada b a jk i. aud. d la  dzie­
c i, 19 20 — C zar pewnego g ło ­
su, 19. W — N iech będzie po­
k ó j, 19.50 — Aud. w ieczo rna 
d la  dzieci, 20.25 -  Pogodynka*
20 30 — k ro n ik a  ak tua ln ośc i*
21 — wesoły w ieczór z udzia­
łem  so lis tó w  1 o rk . tan . F ipsa 
Fleisehera, 22 30 -  M ig a w k i z 
res ta u rac ji na lo tn is ku , Z3.50
— os ta tn ie  w iadom ości, 2.3 — 
D o lina  po ko ju  ( f i lm  prod* 
Jug.).

m m m m
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C l
— św . W ojciecha 7
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Rekord pobity
Na marginesie meczu

Polska -  Ghana
PO MECZU BOKSERSKIM Polska — Ghana 

rozmawiamy z prezesem Okręgowego Zw. Bo­
kserskiego w Szczecinie p. St. Skarweckim.

Go-Karty
na lodowisku
SKT

JU TRO  o godz. 17 na lo  
( ło w isku  ho ke jo w ym  SK T 
odbędzie się a tra k c y jn y  
w yśc ig  G o -K artó w . W im ­
pre z ie , b io rą  ud z ia ł zawód 
n ie y  K oszalina , Bydgosz­
czy, G d yn i i  Szczecina. 
W yśc ig  jes t XI e lim in a c ją  
do m is trzo s tw  S tre fy  P ó ł­
nocno -Za cho dn ie j. O rgan i­
za to rem  — A rk o n ia .

Piłkarze
odlecieli
na Wągry

W A R S Z A W A  PAP. Wczo 
r a j  z lo tn iska  O kęcie w  
W arszaw ie od lec ia ły  spe­
c ja ln y m i sam o lo tam i na 
W ęgry , dw ie  po lsk ie  d ru ­
ż yn y  — zespół ,,B " oraz 
rep re zen tac ja  m łodzieżo­
w a  — k tó re  ju t r o  rozegra 
Ją spo tkan ia  z reprezenta­
c ja m i W ęgier. P o lsk ie  ze­
spo ły  op uśc iły  k ra j w  za­
p o w ied z ia nych  składach.

R eprezentacja „ B ”  roze 
g ra  sw ó j mecz w  m ie jsco 
" ’ości Szo lnok, a „O r lę ta ”  
będą g rać w  S a lgo tarian .

Czarni grają 
w sobotę

JUTRO o godz. 17 na sta­
d io n ie  p rzy  u l. C hopina 
C za rn i g ra ją  z Pogonią B a r 
l in e k  mecz o m is trzostw o 
l ig i  okręgow e j. W  niedzie lę 
w  Lasku o godz. l i  A rk o ­
n ia  I B  z W ia rusem , poza 
ty m  B łę k itn i — Ś w it i  F lo ­
ta  — Pogoń I B  o godz. 17. 
M ecz O dra — Dąb p rze ło ­
żon y  na 9. IX . 62.

W A  K L A S IE  odbędą się 
następu jące spo tka n ia :

B u d o w la n i — S ta l H uta , 
A rk o n ia  I I  — G run w a ld , 

• Sparta — In a  i  G ry f — 
O sadn ik . Mecz Rega — So­
k ó ł prze łożony na 9. IX .

W I  L idze J u n io ró w  gra­
ją :  A rk o n ia  — W ia rus 
(godz. 9,30), O dra — P io n ie r, 
B łę k itn i — Ś w it i  O rzeł — 
pogoń. M ecz C hrob ry  — 
B u d o w la n i prze łożony na 
te rm in  późn ie jszy. (n)

i p o a H
Jpm w W
„MONACO” 
ZAGROŻONE 
W  LIDZE  
FRANCUSKIEJ

O ROZDZWIĘKACH 
^politycznych Francja 
— Monaco pisze ostat­
nio „Kurier Polski” . O 
tym do jakich skutków 
’doprowadzić może „Gal 
lijska wojna ks. Rai­
niera”  świadczy wystą 
pienie posła Neuwirtha, 
który zażądał, by dru­
żyna piłkarska „Mona­
co” usunięta została z 
lig i francuskiej.

Złośliwi twierdzą, że 
fcutorowi projektu cho 
dzi nie tyle o sankcje 
wobec Monaco, ile o 
utrzymanie w lidze za­
grożonej spadkiem dru 
iyny St.. Etienne.

_ ur v jv n n - w niuU W ie 1 trzeb a  S.ę
w i M i S l l ź *  “  ÜS¡ op in ie  o  « •  « W *  » y  W *  
o rg a n iz a c ji zaw odów . W !a - W ®

dzdw  na to  n ie  m og liśm y 
liczyć . P rzy  ta k  lic zn ym  
a u d y to r iu m  n ie  rozg ryw a  
na by ła  w  Polsce an i je d ­
na bokserska im preza. Na 
w e t spo tka n ie  Po lska  — 
ZSRR w  W arszaw ie na sta 
d io n ie  L e g ii w  1946 r . n ie  
m ia ło  ta k ie j fre k w e n c ji. 
R eko rd  pod ty m  w zg lę­
dem  został p o b ity , a przed 
staw ie ! ele Po lsk iego Z w . 
B okserskiego są w rę cz  za­
szokow an i. P rzyzna jem y, 
że p rzyg o to w a liśm y  ty lk o  
9,5 tys. k a r t w stępu.

W n io sk i z o rg a n iz a c ji te  
go m eczu rozp a trzym y  

ie 1 trzeb a  się bę- 
....................... in -

. ... . ustrzec 
lę podobnych usterek. No 
óz, w ypa da  nam  gorąco 

przeprosić szczecińską pu- 
*  bliczność.

o rg a n iza c ji
śc iw ie  tru d n o  m ieć zastrze 
żenią do m e ry to ryczn e j 
s tro n y  kom enta rza . ~  * 
po m n ie liśc ie  jed na k , że or
ganizacja rneczu by ła  w  z  TEGO S P O T K A N IA  
koń cu  w ie lk ą  im p ro w iz a - w y n ie ś liś m y  je d n a k  prze- 
c ją . Potw ie-rdzenie p rz y ja z  św iadczen ie , że P Z B  bę- 
du zespołu G hany do dzie na m  częściej pow ie- 
Szczecina o trz y m a liś m y  na rż a ł podobn ie a tra k c y jn e  
t r z y  d n i przed meczem, im p rezy .
Do os ta tn ie j c h w ili,  z uw a W p ły w y  z b ile tó w  typ o  
g i na kap ryśną pogodę, w an e  przed m eczem na 80 
ru d n o  b y ło  us ta lić  m ie j-  ty s . z ł zostały p rzekroczo- 

i,.w  o 50 proc.’sce spo tka n ia  w  h a li Jub 
na stad ion ie . N ie  m og ło  
być  m o w y  o organ izow a­
n iu  przedsprzedaży b ile ­
tó w . W e fekc ie  przed ka ­
sam i s ta d ion u  P o gon i u - 
s ta w iły  się d łu g ie  k o le jk i, 
doszło na w e t do a w a n tu ­
ry .

Rozm. I .  S*

W  o s ta tn ie j c h w il i  p róbo 
w a liśm y  ra to w a ć  sy tu a ­
cję, u ru cha m ia ją c  4 dodat­
kow e p u n k ty  sprzedaży 
b ile tó w .

— W yd a je  s ię, że m ożna 
b y ło  p rzew idz ieć fre kw e n

W  W A R S Z A W IE  zako ń ­
czy ł się tu rn ie j s ia tk ó w k i 
m ęsk ie j. W de cydu jącym  
m eczu o p ie rw sze m iejsce 
I  rep re zen tac ja  P o lsk i po 
kona ła  po  c ie ka w e j grze 
U k ra in ę  3:0 (13:13, 15:6,
15:9). Bardzo dobrze  zagrał 

— Z d a w a liśm y  sobie S iw ek. W  m eczu o  trzec łe  
sprawę, że mecz w y w o ła ł i m ie jsce  w  tu rn ie ju  m ło - 
duże zain teresow an ie, ale | dz le io w a  rep rezen tac ja  
że p rzy jd z ie  aż 15 tys . w i P o lsk i po kon a ła  N R D  3:1.

W tropikalnym upale

roztopiła się 
forma kolarzy

(BRESCIA PAP) j  '

KLĘSKĄ polskich kó 
larzy zakończyła się 
pierwsza konkurencja 
tegorocznych szosowych 
mistrzostw świata we 
Włoszech — jazda dru 
żynowa na dystansie 
113,2 km. Zawodnicy 
mieli do pokonania 
dwa okrążenia. Nieste­
ty, nasi reprezentanci 
nie potrafili nawet u- 
trzymać pozycji starto­
wej. Pojechali bardzo 
słabo i zajęli ostatecz­
nie 14 miejsce w łącz­
nym czasie 2:40.27,0 
osiągając przeciętną 
42,106 km/godz. Tytuł 
mistrzowski zdecydo­
wanie zdobyli fawo­
ryci — reprezentanci 
Włoch.
W IC EM ISTR ZO STW O  w y  

w a lczy ła  n ie spodz iew an i* 
D an ia . P raw d z iw ą  rew e la ­
c ją  s ta li się je d n a k  ko la ­
rze  U ru g w a ju . M łodz i 
ch ło pcy  z M on tev id eo  na 
p ie rw szym  o k rą żen iu  ustę 
po w a li t y lk o  W łochom , do 
k tó ry c h  s tra c i l i  o ko ło  30 
sek. Po tem  je d n a k  na d ru  
g ie j p ę tli n ie  w y trz y m a li 
ko losalnego up a łu , k tó ry  
do cho dził do 45 s to p n i i 
da li się w yp rzed z ić  D uń­
czykom .

W  zespole ZSRR zab rak 
ło  tegorocznego zw ycięzcy 
W yścigu P o ko ju  — Sa jd* 
hużtna. K o la rz  te n  szyku ­
je  się do w yśc ig u  in d y w i­
dualnego.
J A K  J E C H A L I PO LAC Y?

N a 30 k ilo m e trze  w  
zespole p o lsk im  m a de 
fe k t gum y K u d ra , cały 
zespół czeka na  niego 
i  tra c i przez to  ok. 2 
m in . T ym  n ie m n ie j 
na pó łm e tku  nasi ko la 
rze  za jm ow a li 12 m ie j­
sce z. czasem gorszym  
od W łochów  o ponad 
3 m in . D rug ie  ok rą że­
n ie  zaczęło się pecho­
w o. Już na początku 
F o rna l czy k , k tó ry  je ­
ch a ł na koń cu  naszej 
c zw ó rk i zaw adził opo­
ną o ty ln e  k o ło  K ró la  
ka , p rze w ró c ił się i  po 
t łu k i  d o tk liw ie . Jadąc 
ty lk o  w  3-osobow yit 
składnie P o lacy  syste­
m a tyczn ie  t r a c i l i  dy

stans 1 ostatecznie to y  
g ra li  za ledw ie  ze Szwe­
c ją , Be lg ią , W ęgram i, 
A n g lią  i T u rc ją . Ogrom 
ną  niespodzianką by ło  
da lek ie  m ie jsce  B e l­
gów.

W Y N IK I:

1. W ło ch y
2. Dan ia
3. U ru g w a j
4. ZSRR
5. H o la nd ia
6. F ra n c ja
7. R um un ia
8. S zw a jca ria
9. CSRS

10. Jugosław ia 
14. po lska  (K u d ra , Be- 

k e r , K ró la k , Forna lezyk ).

Wr -
r  n  r  ;
r  1 : !•*
& j  i

1 fd  -
L ; 
: i#  <j

; ¡W® ; 
. ;

. 1

m
om

2 , r  *r - f* f* ' W*

Ziemniaczarek wciqż nie ma

^ 0 2  fys. ton więcej 
❖  Jednolitoodmianowe

Kartoflane
zapasy handlu

W  W YDZIALE Handlu Prez. WRN za­
decydowano, że szczeciński handel zgro­
madzi w tym roku 22 tysiące .ton ziem­
niaków, tj. o 2 tys. więcej niż ub. zi­
my. Powinno to wystarczyć, zważywszy, 
że w tym roku ziemniaków w Szczeci­
nie nie zabrakło.

Główny ciężar roz­
prowadzenia kartofli 
spocznie, jak co roku, 
na barkach PP „Wa­
rzywa -  Owoce” . Prze­
szło 9 tys. .top rozpro­
wadzi ono poprzez za-

NOWE 
OSIEDLE 
- latejki II

W KOMPLEKSIE 
ulic Malczewskiego, 
Matejki i  Bazarowej 
powstaje nowe osied 
le mieszkaniowe — 
Matejki II. Obejmie 
ono trzy bloki miesz 
kalne po 168 izb kaź 
dy. Wykonawcą jest 
SPBM-1, które jesz­
cze w bieżącym roku 
rozpocznie budowę 
w stanie surowym. 
Na zdjęciu — wyko­
py pod fundamenty 
nowych bloków.

(kg)

Fot. St. CIEŚLAK

Przygotowując się

do maratonu
- Ożóg
bije
rekordy
Polski

WARSZAWĄ PAP. 
Przygotowując się do 
startu w biegu mara­
tońskim na mistrzo­
stwach Europy w Bel­
gradzie nasz czołowy 
długodystansowiec Sta­
nisław Ożóg wziął u- 
dział w biegu na dy­
stansie 25 km w Wał­
czu. Mimo złej pogody 
i deszczu osiągnął do­
bry wynik 1.17,45. 
„Po drodze” Ożóg uzy­
skał wyniki lepsze od 
rekordów Polski na 
dystansach 15 i 20 km. 
Rezultaty te nie mogą 
być jednak zatwierdzo 
ne, ponieważ bieg nie 
był rozgrywany na bie 
żni.

Śmierć 
dziecka 
pod kolami 
pociągu

DZIŚ nad ranem 
poniosła śmierć pod 
kołami pociągu 13- 
letnia Grażyna K., 
zam. przy ul. Ślą­
skiej w Szczecinie.

’A OTO szczegóły w y­
padku, wg wstępnych 
relacji m ilic ji i  PKP: 
Na stacji kolejowej w 
Stargardzie jedna z pa­
sażerek pociągu pospie­
sznego Warszawa — 
Szczecin podniosła a- 
larm z powodu zniknię­
cia córki. Wówczas je­
den z pasażerów przy­
pomniał sobie, że k il­
kanaście minut temu za 
uważył otwarte drzwi 
wagonu, w którym je ­
chały obie kobiety. 
Wszczęto poszukiwania, 
w  wyniku których zna­
leziono w odległości ok. 
45 km od Stargardu, 
między - stacjami Słoni­
ce — Rembusz leżące 
na torach, z obciętymi 
nogami, zwłoki dziew­
czynki. Przypuszcza się, 
że mała Grażyna wypa­
dła z pociągu na prze­
ciwległe tory, gdzie do­
stała się pod nadjeżdża 
jący z przeciwnej stro­
ny pociąg.

Wszczęte natychmiast 
dochodzenie pozwoli nie 
wątpliwie wyjaśnić o- 
koliczności tragicznego 
wypadku. (ap)

kłady pracy, a w  tzw. 
rezerwie zimowej zgro­
madzi 5 300 ton (wo­
bec 4 500 w roku ub.). 
Szkoda, że ziemniaki 
nadal trzeba będzie 
kopcować — a więc1 
sporą ich część skazy­
wać na zepsucie — a 
nie magazynować w 
ziemniaczarkach, któ­
rych budowy Szczecin 
od la t nie może się 
doczekać. Brak odpo­
wiednich magazynów 
zmusza również han­
del do przechowywania 
ziemniaków u produ­
centów. Planuje się, że 
na wiosnę dostarczą o- 
ni 2 600 ton zamówio­
nych obecnie kartofli.

W prow adzone przed dw o
m a la ty  z ie m n ia k i jedno - 
litoo dm ian ow e  ub. jes ie n i 
zna laz iv  nadspodziew an ie 
dużą ilość am a torów . Są 
one czyste, przebierane, le 
p ie j się p rze cho w u ją  i go 
tu ją  (z ie m n ia k i rożnych 
g a tu n kó w  n ie  u g o tu ją  się 
w  je d n a ko w ym  czasie). 
D la tego postanow iono zgro 
m adzie w  ty m  ro k u  14,5 
tys. to n  Jed no litych  o d ­
m ia n . a ty lk o  7,5 tys. to n  
zw y k ły c h . W iększość z iem ­
n ia kó w  o trzym a m y  z  te ­
re n u  w o je w ó d z tw a  szcze­
cińsk iego . Pozostałych do ­
staw ców  w y ło n i ogólnopo l 
ska g ie łda  ziem niaczana, 
k tó ra  odbędzie się w  P o­
znan iu  w  czasie trw a n ia  
X  T a rgó w  K ra jo w y c h .

(aż)

ZŁAZ
turystyczny
w Gryficach

D L A  uczczenia V  K o n ­
gresu Z w ią zkó w  Zaw odo­
w ych K o lo  P T T K  „W ie rc i 
p ię ty ”  w spó ln ie  z W oje­
w ódzką K o m is ją  Zw iąz­
ków  Z aw odow ych o rg an i­
zu ją  IV  Z łaz T u rys tyczn y  
w  G ry fica ch  w  dn iach 22— 
23 w rześn ia  b r . Z łaz  ob e j­
m ie  cz te ry  tra s y  (piesze, 
ko la rsk ie  oraz do w o ln e  — 
m oto row e, w odne, jeździec 
k ie  i  au tostopow e).

D la uczestn ików  złazu 
w yd a n y  zostanie spec ja l­
n y , p a m ią tko w y  znaczek.

In fo rm a c je  i  zgłoszenia 
w  Zarządzie O kręgu P T T K  
— p i. Bato rego 2. (kg)

r c a r n V i

Niechlujstwo
u licznych
„k re tó w “
-  przyczyną 
w y p a d k u

w i e l e  ra zy  p isa liśm y 
na te m a t n ie  zabezpieczo­
n ych  w yko p ó w . I  o-o zno 
w u  na s k u te k  n ie db a ls tw a  
zda rzy ł się p rz y k ry  w yp a  
dek. P rzy  u l. Ż up ań sk ie- 
go, róg  B a rn im a  ro b o tn icy  
Z a k ła d u  Energetycznego, 
w ym ie n ia ją c  ins ta la c ję  e- 
le k try c z n ą  rozg rze b a li chód 
n ik ,  w y k o p a li ró w , po w y­
c ią g a li r u r y .  M ie jsca  ro ­
bó t oczyw iśc ie  n ie  zabez­
pieczono. Pech chc ia ł, że 
i  la m p y  u liczn e  od pewne 
go czasu n ie  fu n k c jo n u ją .

26 bm . oko ło  go dz in y 22, 
w ra ca ją c  z p ra cy, jeden z

w p a d ł do  te go  row u . 
k i lk u  godzinach n ie p rzy ­
tom nego zna laz ł p rzygod­
n y  przechodzień . W ezwa­
ne P o go tow ie  R atunkow e 
s tw ie rd z iło  złam anie
dw óch żeber o raz ogólne 
po tłuczen ie . C horego prze 
w iez ion o do szpita la.

W ypadek te n  je s t jeszcze 
je d n ym  g ro źnym  ostrzeże- 
n ie i-i. W szelk iego rod za ju  
w y k o p y  trzeb a  o b o ­
w i ą z k o w o  zabezpie­
czać! (jaw .)

Z „Wiercipiętami“
w nieznane

KOŁO PTTK „Wier- 
cipięty”  organizuje w 
niedzielę całodzienną 
wycieczkę w nieznane. 
Trasa — około 20 km. 
W programie zwiedza­
nie zabytków przyro­
dy. Zabrać warniki. 
Zbiórka przy Bramie 
Portowej o godz. 9.

s o b o t a :

P O LS K I: „C zy  to  je s t m iłość?!! 
g. 19.30
W SPÓŁCZESNY: „B a rb a ra  I*  
I I ,  I I I ”  g. 19.30
o p e r e t k a ; „B łękitna mask*’i
g. 19.15

H asam
KOSMOS — „R io  B ra vo ”  g. 9,
12, 15, 18, 21 — USA — Od i .  I»  
(p ią tek, sobota)
B A Ł T Y K  — „K a rm a zyn o w y  p t 
ra t”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— USA — od I. 12, sobota: 
„D o m  bez o k ie n ”  g. 11.10, 13.30* 
15.50. 18.10, 20.30 — p o ls k i - *  
od 1. 16
OGRODOWE — „B a b e t le  idz ia  
na w o jn ę ”  g. 21 — fran c ., so­
bo ta : „M e ld u ję  posłuszn ie”  g. 
20.15 — CSRS
D E L F IN  — „O k u p ”  g. 11, 13.30* 
16, 18.30, 21 — USA — Od J. 16* 
sobota: „G w ia zd y  m uszą p ło ­
nąć”  g. 11, 13. 15, 17, 19, 21 ~* 
p o ls k i — od 1. 7 
P O LO N IA  — „Ż ó łte  ps isko”  g* 
11, 13.30, 16, 18.15, „L e k k o d u *
cny  i  dziew czyna”  g. 20.30 —* 
radź., sobota: „K rz y ż a c y ”  g( 
10, 13.20, 16.40, 20 — p o ls k i —« 
od 1. 7
TEN IS O W E — „C ia o , ciao, ba n t 

b in a ”  g. 20.15 — w ło sk i —* 
sobota: „B a b e tte  id z ie  na w o j­
nę ”  g. 20.15
P IO N IER  — „D w ie  D o ro tk i’» 
g. 9.30, „K ró lo w a  śni.egu”  g.
10.30, 12.30, 14.30 — radź. — od 
1. 7. „B łę k itn y  ko n ty n e n t”  g.
16.30, „D w a j panow ie „ N ”  —*
g. 18.30, 21 — po i. — od 1. 16* 
sobota: „D w ie  D o ro tk i”  g. 10* 
„ W r a k i"  g. 11, 13 — p o ls k i —< 
od 1. 12, „ Im ie n in y  Jacka ”  g.; 
15, 16.30 — po i. — od 1. 7*
„R a nch o  Texas”  g. 18, 20.30 
PR OM IEŃ  — „ Z  soboty  na n id  
dzie lę”  g. 21 — ang. — od  1* 
18, sobota: „C h ło p ie c  z G ren­
la n d ii”  g. 16 — du ń sk i — od 
l .  14, „ Z  soboty  na niedzielę'» 
g. 18. 20
M U Z A  (Pom orzany) „O k u p ”  g* 
17.45, 20 -  U SA — sobota: g*
16.30, 18.45
M AR S — „P od ryw a cze”  g. 18) 
20 — fra n c . — od i .  18 — so­
b o la : „Ś lu b y  kaw a le rsk ie ”  g j
13, 20.15 — radź. — od 1. 14 
F A L A  — „ A l ib i  n ie  w ystarcza ’! 
g. 18, 20 -  czeski —  od 1. 18} 
sobota: g. IG, 18, 20
ECHO (K rzekow o) — „K o b ie ta  
w  s z la fro ku ”  g. 18, 20 — ang,
— od 1. 16 (p ią tek, sobota) 
M EW A (Zelechowo) — „100 ki-* 
lo m e tró w ”  g. 18, 20 — w ło sk i
— od 1. 12 (p ią tek, sobota) 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „ N ik t  n ia  
zna p ra w d y ”  g. 18, 20 — radź* 
od 1. 16 — (p ią tek , sobota) 
ŻEG LAR Z (Golęcino) — „W szą 
dzie ż y ją  lu d z ie " g. 16.30, „B u  
rza  nad stepem ”  g. 18.30, 21 —• 
w ł.- f ra n c . (p ią tek , s<}bpł*J/ 
SZM AR AG DO W E (Zdro je ) “ 
„C ze ka j na m n ie ”  g. 18, 20 - t  
radź. — od 1. 16 (p iątek, so« 
bota)
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „Poże­
gn an ie  z b ro n ią ”  g. 17. 20 —* 
U SA — od 1. 18, sobota: „ J u ­
tr o  p re m ie ra ”  g. 18, 20 — poi.' 
H U T N IK  (Sto łczyn) — „P a n  
bez m ieszkan ia”  g. 18, 20 — 
ju g o s i. — od 1. 16 (p ią tek , so* 
bota)
B A J K A  (Police) — „N ie w ys la -  
n y  lis t”  g. 18, 20 — radź. 
od 1. 16 (p ią tek, sobota) 
l  M A J  (Żydów ce) — „S zm in ka  
do u s t”  g. 18, 20 — w ł. — od 
1. 16 (p ią te k , sobota) 
M AR ZE N IE  (W ielgow o) — n ie ­
czynne, sobota: „G arść ry ż u ’! 
g. 18 — szw edzki — od 1. 7* 
„Z  sob o ty  na n ie dz ie lę ”  g. 
20 — ang. — od  l .  18

F IL M Y  W YŚW IE TLA N E  na
w o ln ym  po w ie trzu  w  zw iązku 
z  23 roczn icą w ybu chu  I I  w o j­
n y  św ia to w e j:
U L . C H OBO LAŃ SK A — „W rze* 
s ień 1939”
PL. KO ŚC IU SZKI — zestaw f i l ­
m ów  do kum e nta lnych .

SO BOTA:

PL. Ż o ł n ie r z a  — w rze s ień  
1939”
U L. K O Ł Ł Ą T A JA  — zestaw f i l *  
m ów  do kum e n ta lnych .

FO TO P LAS TYKO N  — W o j; 
P o isk . 36 — „O d  Je ro zo lim y  
do p ira m id ”  g. 10—21

ÍCUES7J
TPP R  — f i lm  „B ie d n i boga* 
cze”  g. 18, 20 (p ią tek , sobota) 
P IN O K IO  — dansing g. 20 (pią 
te k . sobota)

KZD3EE33I
M U ZE U M  — S tarom łyńska  2*
— m a la rs tw o  po lsk ie , średnio« 
w ieczna sztuka pom orska, re« 
nesansowe s tro je  książą t 
szczecińskich g. 9—15

m u z e u m  — W ały  Chrobrego* 
3 — archeo logia , p rzy rod a , w y *  
staw y m orsk ie , g. 9—15

CBW A — S tarom łyńska 27 -4 
„X X - le c ie  PPR w  m a la rs tw ię  
i  rzeźb ie”, g. 9—15 ,

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e RSW „P R A S A "  w  ftic ie c ln te . R ED A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H ołdu P rusk ie go  8; redagu je  ko leg ium .
T E L E F O N Y : cen tra la  4.10*21, s e k re ta r ia t red. naczelnego m - ' i ;  zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (wew n. 31); se k ro ta r la t te chn iczny 428-33; dz ia ł m ie js k i 
1*2-35; dz ia ł m orsk i («2-35; dz ia ł łączności s cz y te ln ik a m i <50-21: dz ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 341*44; re d a kc ja  po ranna (po godz. «) 378-9J; da lekop isy 425*14, W szelk ich In fo r -  Ą 
m a e ji w  spraw ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó w k i „R u ch u !’ i  P oczty, .

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra f lc m d  S—2 4



MALOWANE
„ B A B K I “  

lie  straszcie!
— „D R O G I „K U R IE R Z E ”  — r a tu j  na tu ra lne  

p ię kn o  od zag łady! T o  fa k t,  że og lądam  się 
za m ocno u m a lo w a n ym i kob ie ta m i. A le  pow o­
d u je  m ną n ie  za ch w y t, lecz uczucie zgrozy. 
Cóż te  ko b ie ty  ze sobą w y p ra w ia ją ! Szczegól­
n ie  te  zupe łn ie  m ło dz iu tk ie . N ap acyku ją  się 
ró żn ym i ś w iń s tw a m i i  w yd a je  im  się, że są 
gw iazdam i sreb rnego ek ra nu . Parę dz iew - 
czątek oduczyłem  skuteczn ie  z b y t jaskraw ego 
m a low a n ia  się. A le  m o je  m oż liw o śc i są og ra­
niczone. G d yb y  „ K u r ie r ” ...” .

P A N IE  L E S Z K U ! Zgadzam  się z Panem  n a j­
zup e łn ie j. T v lk o  n ie  jes tem  pew na, czy apel 
„ K u r ie ra ”  ra d y k a ln ie  pomoże. Jednak spró­
bu ję.

A  zatem  na jm ils za  p łc i nadobna — opam ię­
ta j się i n ie  strasz m ężczyzn ną u lica ch !

M aq u illa ge  n ie  je s t ła tw ą  sztuką i  je ś li się 
je j  n ie  op anow a ło , le p ie j w  ogóle zrez.ygno- 
w-ać. U m ie ję tn e  w ym a lo w a n ie  tw a rz y  — to 
po dkre ś le n ie  w a rty c h  tego szczegółów, a u k ry  
cie m an kam en tów . W ażnie jsze je d n a k  je s t u- 
w yp u k la n ie  ładnego n iż  tuszow an ie  b rz y d k ie ­
g o  C hę tn ie j bo w iem  zw raca s ię uw agę na 
p iękno . Jeś li nas k to ś  będzie w spom inać, J o  
racze j z t y tu łu  p ię kn ych  oczu n iż  n ie z b y t 
kszta łtnego noska.

Rodzaj m a q u ilta g u  zależy od ro d za ju  ce ry , 
k sz ta łtu  tw a rz y , p o ry  ro k u  a n a w e t p o ry  
dn ia. T ru d n o  stosować się do Jakichś k a n o ­
nów . K ażda ko b ie ta  m u s i w ys tu d io w a ć  je d y ­
n ie  d la  s ieb ie od po w ied n ią  ..tw a rz ” . O gran i­
czę się w ięc do  p a ru  ogó lnych w skazów ek.

C era sucha lu b i t łu s te  k o sm e tyk i, w  prze­
c iw n y m  raz ie  skó ra  łuszczy s ię, co n ie  w y g lą ­
da  estetyczn ie. C era tłu s ta  o d w ro tn ie  — m usi 
m ieć such y  ró ż , dość suchą szm inkę do ust, 
pude r w  p ro szku (ale na w e t d la  ce ry  tłu s te j 
po w in ie n  bvć pod n iego s tosow any c ie n iu tk i 
po dk ła d  z k re m u , w  p rze c iw n ym  raz ie  pow o­
d u je  pow staw anie zaczopow anych i  rozszerzo­
n ych  p o ró w  skóry).

K S Z T A Ł T  tw a rz y  m ożna ko ryg ow ać  przez 
odpow iedn ie  c ien iow an ie  różem  1 pudrem . 
C iem niejsze k o lo ry  s p ra w ia ją  w rażen ie  w y ­
szczup len ia i  zapadnięcia s ię, Jasne u w y p u ­
k la ją .

T rzeba pam ię tać, że czym  ostrzejsze ś w ia tło , 
ty m  m aq u illa ge  p o w in ie n  b yć  dysk re tn ie jszy. 
W  p e łn ym  słońcu r.a m ocno w ym a low an a  
tw a rz  w yg lą d a  fa ta ln ie .

Z b y t m ocno podkreś lone oczy n ie  są an i in ­
te resu jące, an i ładne. W  c iągu d n ia  p o w ie k i 
m ożna c ien iow ać p a s te lo w ym i k re d ka m i, ale 
b. oszczędnie, no , i  oczyw iście pod k o lo r  su­
k ie n k i. w yskub an e  b rw i,  lu b  na rysow ane g ru ­
bą kreską  ju ż  daw no prze s ta ły  być m odne. 
L in ie  o łó w ka  do b r w i p o w in n y  do z łudzen ia 
naśladow ać w łosk i.

N O. d wreszcie usta. M ożna i trzeba reg u ­
lo w a ć  ich ksz ta łt, a le  n ie  przesadnie, bo to  
w y w o łu je  ty lk o  pe łen p o lito w a n ia  uśmiech.

O bow iązu je  zawsze u m ia r, u m ia r  i  jeszcze 
raz  um iar.

K O S M E T Y C Z K A

KĄCIK,

I  t K W i i  
Wścieklizna

DO JE D N E J z n a j­
straszn ie jszych cho rób 
ja k ie  zna lud zkość na­
leży  w śc iek lizna . A ta ­
k u je  ona n ie  ty lk o ,  zw ie­
rzęta , lecz rów nie ż lud z i. 
W praw dz ie  cz łow iek  z 
n a tu ry  je s t o d p o rn ie j­
szy na  to  schorzenie, 
a n iże li zw ierzę ta , iecz 
m im o  ■ to  zdarzają się 
jeszcze dziś sporadycz­
ne w y p a d k i zakażenia 
lu d z i, kończące się za w 
sze śm ie rc ią . Z e  zw ie­
rzą t n a jb a rd z ie j w ra ź li 
w e  na tę  chorobę są: 
psy,- k o ty , l is y  i  w i lk i .

W ściek lizna w y w o ła ­
na je s t przez w iru sa  (a i 
w ię c  zarazek n iew idocz 
n y  pod z w y k ły m  m i­
kroskopem ). Zakażenie 
na tu ra ln e  następu je 
p ra w ie  w y łą czn ie  przez 
ukąszenie, w  czasie k tó  
rego ś lin a  chorego 
zw ierzęcia p rze n ika  do 
ra n y . U kąszenia te  są 
w ła śn ie  na jn iebezp iecz­
n ie jsze d la  poszkodowa 
negó zw ierzęc ia  czy 
cz łow ieka , a lb ow iem  w  
ś lin ie  chorego zw ierzę­
c ia z n a jd u je  się zaw ­
sze na jw ię ksza ilość 
czynn ych zarazków  
w ś c ie k lizn y . Z a ra zk i te 
dostawszy się do k r w i 
w ę d ru ją  następn ie
w zd łu ż n e rw ó w  i  ata 
k u ją  poszczególne o- 
ś ro d k i u k ła d u  ne rw ow e 
go. P rz y  ranach g ło ­
w y  okres w y lęg an ia  
cho roby je s t k ró tszy, 
r i i  ż p rzy  ukąszeniach 

, ko ń czyny . P rzec ię tn ie  
w y n o s i on  u  psa od 
dw óch do sześciu ty -  

1 go dn i. U  człow ieka na - 
i to m ia s t je s t on  znacz- 
. n ie  dłuższy. P ie rw sze 

o b ja w y  cho rob y  w ystę  
l p u ją  po k i lk u ,  a na- 
i w e t k ilk u n a s tu  m ies ią - 
■ caeh od c h w ili ukąsze­

n ia  przez chore zw ie- 
| rzę.

Rozpoznanie w śc ie k liz  
n y  u psa na ogół n ie  
je s t tru d n e . W ystęp u ją  
zazw ycza j t r z y  okresy 
cho rob y. W p ie rw szym : 
psy s ta ją  się osow iałe 
'  nieposłuszne, w ykazu

ce (co je s t ch a ra k te ry ­
styczne) zm ie n ia ją  śred 
nicę , w ykazu jąc  n ie ­
ró w n ą  ich  w ie lkość. W 
da lszym  przebiegu cho 
ro b y  w ys tę p u ją  tr u d ­
ności w  p o ły k a n iu , po­
w od u ją c  d ła w ie n ie  się 
i  ś lin ie n ie . Równocześ­
n ie  je d n a k  psy z jada ją  
—- choć z trud no śc ią  — 
p rze d m io ty  n ie jad a lne .

W następnym  k ą c ik u  
om ó w im y  dalsze ob ja ­
w y  cho robow e w ście­
k liz n y  o ra z  je j  zapobie 
ganię,

D r  M . N.

fe #  c m m iK i

TO WCALE nie 
były wesołe historie. 
Jeden możny tego 
świata wzywał swe­
go zaufanego człowie 
kc. i  polecał mu za­
nieść list niezwykłej 
wagi do drugiego 
możnego tego świata. 
List był ciężki, opa­
trzony pieczęciami, 
na których wyciśnię­
te były trudne do 
podrobienia rysunki 
i  litery.

Zaszczycony odpo­
wiedzialną misją ku­
rier, żegnał się z żo­
ną, dziatkami, uzbra 
ja l się od stóp do

Dam
panu
list

do ciotki
Od tych pięknych 

czasów istnieje zwy-

czaj, którego znajo­
mość stanowi jedną 
z zasadniczych reguł 
dobrego wychowa­
nia. Gdy ma się prze 
słać list przez znajo­
mego, wręcza się go 
niezaklejonym. Jest 
to znak, że się nic 
złego w nim nie pi­
sze, i  że daje się 
możliwość przeczyta­
nia treści. Ten, któ­
ry ma dostarczyć list 
w obecności dają­
cego zakleja list. 
na dowód tego, że nie 
jest ciekawy co tam 
pisze, i że ma pełne 
zaufanie do intencji 
piszącego.

Zasada ta nie obo­
wiązuje, gdy się ko­
goś prosi, by wrzucił 
list do skrzynki. W te 
dy wręcza się od ra­
zu list zaklejony.

List dostarczany 
przez znajomego mo­
że mieć nieco skró­
cony adres lub na­
pis „dla Krysi” , pod 
warunkiem, że kurier 
zna dobrze nazwisko 
i  adres. Gdy nie ma 
tej pewności, lepiej 
napisać. Nazwiska na 
dawcy w takim wy­
padku na kopercie się 
nie pisze. Niektórzy 
piszą w dolnym le­
wym rogu „przez 
grzeczność” . Można, 
ale nie trzeba.

OBSERWATOR

JEDNYM z najboga 
tszych w zabytki 
miast Pomorza Za­
chodniego jest KA­
MIEŃ, w pierwszych 
historycznych zapi­
skach występujący 
jako „Gamin” , w 
związku z misją chry 
stianizacyjną, prowa 
dzoną z polecenia 
Bolesława Krzywo­
ustego (r. 1124). Mia­
sto wymieniane jest 
wówczas jako stolica 
pierwszego historycz 
nego władcy Pomo­
rza Zachodniego, War 
cisława I. W tym cza 
sie powstają tu dwa 
kościoły, jeden n*n 
grodzie książęcym, 
drugi w miejscu o- 
becnej katedry, któ­
rej budowę rozpoczę­
to po przeniesieniu 
tu biskupstwa z Wo­
lina (ok. roku 1180). 
Budowa tej katedry 
trwała ok. 100 lat i 
utrzymana była w 
stylu romańskim, dal 
sze jej partie powsta 
ły  w w. XIV i XV. 
Całe osiedle katedral 
ne otoczone było mu 
rami obronnymi. Ka­
tedra kamieńska jest

głów, brał kilku naj- 
oddańszych domow­
ników i ruszał w nie 
bezpieczną drogę. 
Przygód, jakie prze­
chodził, nie będę o- 
pisywał, gdyż napisa 
no już setki, jeśli nie 
tysiące, książek na 
temat przewożenia 
listów i  brzydkich 
metod ich odbiera­
nia. W każdym razie 
nasz bohater, postra­
dawszy ppłoicę ludzi, 
sum ledwo uchodząc 
z życiem, przybywa 
do miejsca przezna­
czenia i zadyszany, 
pół żywy ale dum­
ny oddaje l i i f  adre­
satowi. Ten dziękuje 
w gorących słowach, 
obiecuje wynagro­
dzić i  wśród ciszy roz 
lamuje pieczęcie po u 
pewnieniu się. że żad 
na z nich nie jest 
naruszona. Chrzęści 
rozkładany papier, 
nierzadko zroszony 
krwią kuriera. Czy­
tający w milczeniu 
zapoznaje się z tre­
ścią listu. A jest ona 
prosta. Tego, który 
ten list przyniósł, na 
Irży jak najszybciej 
wyprawić na tamten 
świat, bo jest on 
zdrajcą, łajdakiem, 
bandytą, a poza tym 
za dużo wie.

Książki
praktyczne

NAKŁADEM Wy­
dawnictwa Przemy­
słu Lekkiego i Spo­
żywczego ukazała się 
os.tatnio praca zbiór o 
vva pt. „1001 PORAD 
NA CO DZIEŃ” . Ksią 
żka zawiera wiado­
mości dotyczące na­
praw i eksploatacji 
urządzeń w gospo­
darstwie domowym. 
W szczególności ofr.ó 
wiono obszernie na­
prawy zmechanizowa 
nego sprzętu jak: 
pralki, maszyny do 
szycia itp. Praca 
przeznaczona jest dla 
wszystkich, którzy 
chcieliby dokonać 
różnego rodzaju na­
praw w swoim go­
spodarstwie domo­
wym.

Dla kobiet prowa­
dzących gospodarstwo 
domowe wyszło już 
V II wydanie książki 
pt. „CIASTA, CIA­
STKA I  CIASTECZ­
KA” , zawierającej 
ok. 500 przepisów.

¡Zmiana zębów szczupaka
O D  D A W N A  inte resu 

je  w ęd ka rzy  w  Jakim  
s to pn iu  na w y n ik i po ło 
w ów  w p ływ a  zmiana 
zębów szczupaka. Czę­
sto  p rzyp isu je  się nieu 
dane po łow y  tem u właś­
n ie  procesow i, w  k tó ­
ry m  ja k o b y  szczupak 
n ie  odżyw ia się ze 
w zględu na n ie m o ż li­
wość schw ycen ia  zdo­
byczy: v ■ >■:

Przypuszcza się, że 
do p ie ro  po w yro śn ię c iu  
zębów zaczyna szczu­
pak in te n syw n ie  żero­
wać. L . P. Sabanie jew  
W książce ..R Y BY RO­
S J I”  ( trzec ie  w yda n ie  
w  1911 r.)  pisze: „W ię k  
sza ry b a  może w yrw a ć  
się z paszczy drap ieżn i 
ka . . k ie d y  on przecho­
dz i zm ianę zębów : s ta ­
re  zęby w ypa da ją , a 
now e są jeszcze m ię k ­
kie ... w  ty m  okresie 
szczupaki chw y ta jąc  
w iększe ry b y , n ie rza d ­
k o  je  ty lk o  kaleczą ze 
w zględu na n ie m o ż li­
wość u trz y m a n ia  ich

/ V I I  IM  L IT
itS K U ÏÆ P ÎM l 

Rzecz o stopie
C Z ŁO W IE K  po w in ie n  

w ied z ie ć na czym  sto i 
— m a w ia ł jeden z k ie ­
ro w n ik ó w  przeds ięb ior 
s tw a do sw ych pod­
w ła d n y c h , a m im o  to  
poszedł siedzieć. T o  jed  
na k  aspekt ekonom icz- 
n o -m o ra ln y , a esku lap 
p ra w i w y łączn ie  o zdro 
w iu . W ie lu  z nas n ie  
w ie  na czym  s to i, bo 
po  p ro s tu  n ie  zastana­
w ia  się n ig d y  nad 
sw ym i koń czyna m i. A  
ta  n iew iedza może 
m ie ć  n ie raz p rzyk re  
s k u tk i.

G d y  cz ło w ie k  w aży 
oko ło  75 kg  i  w y k o n u ­
je  no rm a ln ą  pracę, 
wówczas jeg o  nogi 
p rzem ie rza ją  dzienn ie 
o ko ło  12 k m  ( to  n ie  po 
m y łk a !)  i  w y trz y m u ją  
uderzenia, n ie m a l ja k  
m ło ta  w  kow a d ło , ogól 
ne j w a g i o ko ło  tys iąca  
to n ! Im po nu jące  p ra w ­
da?! A  gdy w  doda t­
k u , m iła  C zyte ln iczko 
jesteś gospodyn ią do­
m ow ą, to  w ykon u je sz  
jeszcze w ię ce j, bo o ko ­

ło  15 km , w y trz y m u ją c

uderzenia łączn e j w ag i 
1 500 to n ! O lis to n o ­
szach, ke ln e rkach  itd .  
n ie  będziem y ju ż  oczy-, 
w iśc ie  tu ta j ' m ów ić...'

N ie  d z iw c ie  się w ięc, 
ja k  czasem bo lą  Was 
nog i. N ie k ie d y  bo i jest 
ta k  pow ażny, iż  zm u­
sza do zm ia n y  posta­
w y . G d y  ta now a po­
staw a p rze jd z ie  w  
p rzyzw ycza jen ie  to  inn e 
części Waszego cia ła 
muszą ró w n ie ż  zm ien ić  
sw e no rm a lne  pozyc je , 
co zno w u  m oże spow o­
dow ać bó le  kręgosłupa, 
s ta w ó w , g ło w y  i td .  W ie 
lu  tego ro d za ju  p rzy ­
k ry m  sku tko m , m ożna 
zdaniem  le k a rz y  zapo­
biec. je ś li u ja w n i się 
ta jn ik i  b u do w y i  p ra ­
cy  nóg, a ta kże  zazna­
jo m i ze sposobem ich  
użyc ia . B o  n o g i służą 
przede w szys tk im  do 
k o m u n ik a c ji.  I  ja k  każ 
d y  środek lo k o m o c ji 
w ym a ga ją  in s t r u k c ji  
obsług i i  je j  przestrze­
gania . N ie s te ty  o 
ty c h  przepisach u ży t­
k o w n ic y  często do w ia -

d t iją  się zb y t późno»
Noga — ja k o  ta ka  ■— 

składa się z w ie lu  roz­
m a itych  części, znacznie 
liczn ie jszych  a n iże li 
przypuszczacie. W szyst­
k ie  te  e lem enty  ra ­
zem tw o rzą  sk lep ien ie  
i  zapew n ia ją m u  odpo 
w ie d n ią  sprężystość. 
M n ie j w ięce j jedna 
czw arta w szys tk ich  koś 
c i ja k ie  posiadam y, 
zna jdu je  się w  nogach. 
Każda kończyna do lna 
zaw iera n ie  m n ie j n iż  
26 kośc i po łączonych ze 
sobą 33 s ta w a m i, na­
p ię ty m i przez w iązad­
ła. N a jw iększą Jest 
kość p ię tow a , leżąca 
szeroko na z iem i. Po­
łączona je s t ona ze 
sk lep ien iem  o po d w ó j­
ne j k rz y w iź n ie  z od­
c ink ie m  ; p rze dn im  s to­
p y  sk ład a ją cym  się z 
p ięc iu  dalszych, m asyw  
nych kości. Do n ich  z 
ko le i p rzy le g a ją  kości 
śródstopia i  palców . 
S klepien ie o p o dw ó j­
ne j k rz y w iź n ie  w y tw o ­
rzone je s t w  k ie ru n k u  
poprzecznym  (od pod­
s taw y dużego palca do 
małego) i  podłużnym  
(od p ię ty  do  palców).

C IĘ ŻA R  C IA Ł A  spo­
czyw a na kośc i p ię to ­
w e j i  na  podstaw ie 
pierwszego oraz p ią te ­
go pa lca. P ięć pa lców  
nóg st& now i ja k b y  a- 
m o rty  za to r w strząsów . 
Podczas chodzenia cię 
żar c ia ła  przechodzi z 
kości p ię to w e j poprzez 
stopę do m ałego palca, 
potem  przez s taw y 
w szystk ich  pozosta łych 
palców , aż do dużego,

k tó ry m  się odpycha­
m y , a w ięc w p ra w ia ­
m y w  ruch .

W  zasadzie (u jm u ją c  
rzecz s ta tys tyczn ie  — 
w  99 proc.) cz łow iek  ro  
d z i się ze zd ro w ym i no 
gam i. A le  ju ż  po p ie rw  
szym ro k u  — ja k  w y ­
kaza ły  am erykańsk ie  
badania s ta tys tyczne — 
8 proc., a po p ięc iu  Ja 
tach ju ż  41 proc., zaś 
po 20 la ta ch  aż 80 
proc. lu d z i odczuw a ja  
k ieś  do leg liw o śc i koń­
czyn d o lnych . Będą to 
na jrozm aitsze  k ło p o ty , 
od na jzw yk le jszych  od 
parzeń, Odcisków, w ro ­
śn ię tych  paznokci aż 
do pow ażnych zm ia n  
w  uk ła d z ie  kostnym .

W IE L U  le k a rz y  jes t 
zdania , iż  na jw iększe 
z ło  tk w i  w  n iew łaśc i­
w ie  do b ie ra nym  obu­
w iu , czego dow odzi 
zresztą fa k t,  iż  u  lu ­
dz i p ie rw o tn y c h , cho­
dzących boso, zanoto­
w ano za le dw ie  ok. 7 
p ro c . schorzeń nóg. 
N im  stopa w yksz ta łc i 
się ca łko w ic ie  up ływ a  
m n ie j w ięce j 10 la t ,  je ­
ś li chodzi o kość p ię to  
w ą , t rw a  to  na w e t do 
dwudziestego ro k u  ży­
cia. Stąd też  cz łow iek  
do  szóstego ro k u  życia 
p o trzeb u je  n ie m a l co 
dw a m iesiące (n iek ie dy  
na w e t częście j) w ię k ­
szych bu tó w . O d szó­
stego do dziesiątego ro 
ku , co trz y , cz te ry  m ie 
siące, od 10—12 la t  co 
czte ry , od 12—15 la t  — 
co sześć, a od 15—20 
la t ,  co osiem m iesięcy.

E S K U LA P

w  paszczy spow odow a­
ną słabol cią now ych zę 
bów  i  d la tego żyw iec 
byw a  w te d y  pokaleczo 
n y  do k rw i,  co do­
brze Jest w iadom e każ 
demu w ę d ka rzow i".

A u to r  pisze da le j, że 
s z c z u p a k  zm ien ia  zę­
b y  n ie , jeden raz w  cią, 
gu ro k u , zawsze w  ra t  
Jii i  w  c iągu każdego 
m iesiąca w okresie no 
w iu  księżyca: w  ty m  
czasie zęby zaczynają 
się chw iać, często w y  
k rusza ją  się nie dając 
m oż liw o śc i uchw ycen ia  
zdobyczy-’ .

N iedaw no przeczyta­
łem  a r ty k u ł D. K o lg a - 
now a, k tó ry  p rzeprow a 
d z ił obserw ację zm iany 
k łó w  szczupaka („R y -  
bo łow  Sportsm en” .
Tom  V . M oskw a 1955).

Zbada ł on  w  latach 
1939—54 do lne  szczęki 
522 ązczupaków, o w a­
dze od 0,5 do 8,4 kg, 
z łow io n ych  w  różnych 
m iesiącach ro k u  i  w 
różnych zb io rn ikach . 
K ońcow e w n io s k i au to 
ra są następu jące:

1) proces zm ia n y  zę­
bów  u szczupaka prze­
biega bez p rze rw , a 
n ie  pe riodyczn ie  w  cza 
sie no w iu  księżyca ja k  
tw ie rd z i S abanie jew  w  
książce „R y b y  R o s ji” ,

2) szczupak odżyw ia 
się w  okres ie zm iany 
zębów  i  d la tego żad­
n ych  p rze rw  w  w ędko 
w a n iu  być n ie  po w in ­
no.

N ieudane po łow y  
szczupaka au to r p rzyp i 
su je  in n ym  przyczy ­
nom  ja k :  zm iana po­
z iom u w ody i je j  tem ­
p e ra tu ry . z ła  przynęta 
(rodza j lu b  k o lo r  b ły s t 
k i) , sytość po o b fity m  
te ro w a n iu  itp .  Obser­
w acje au to ra  sprawdza­
łem  og ląda jąc dw ie  
sprepa row ane g ło w y  
szczupaków  z łow ion ych 
w  różn ych  okresach i 
m ie jscach. O bok m oc­
n ych  s ta rych  zębów  
w y ra źn ie  w ida ć  nowe. 
Są one m ałe, c ien k ie  i 
p ra w ie  poziom o położo 
ne. K ie d y  urosną i od 
po w ied n io  się um ocnią
— s ta re  zęby ulegną 
w y k ru sze n iu . Jeśli 
szczupak, n ie  „b ie rze ”
— to  n ie  z w in y  zę­
bów . Z m ie n ia jc ie  b ły s t 
k ł ,  m ie jsce  lu b ... w ra ­
ca jc ie  do dom u. M im o  
w szys tko  w ęd kow a nie  
to  lo te r ia , a n ie  Cen­
tra la  R ybna. Są ta k ie  
d n i, że n a jw ię kszy  
spec w ró c i z pustą s iat 
ką . R yba te ru je  w te d y  
k ie d y  ona chce, a n ie  
w ędkarz .

H IP O L IT

najstarszym zabyt­
kiem architektury na 
Pomorzu Zachodnim. 
Część najstarsza bu­
dowana była z ka­
mienia, późniejsze z 
cegły. Nawa środko­
wa, północna i kruż­
ganki pochodzą z 
wieku XIV, połud­
niowa z wieku XV. 
Kwadratowa wieża 
katedry zburzona zo 
stała w czasie wojny 
trzydziestoletniej, a 
obecna, neogotycka 
— dobudowana zo­
stała w połowie wie­
ku XIX.

O bok k a te d ry  zacho­
w a ły  się w  K a m ie n iu : 
Bram a W olińska z X IV  
w ., r u in y  Ratusza (go­
t y k  z X IV  w .), k tó ry  
będzie odbudow any z* 
przeznaczeniem  na
Dom K u ltu ry ,  a na 
w zgórzu poza m uram i 
m iasta b. kośc ió ł św. 
M ik o ła ja  z X IV  w ., 
ad ap to w a ny na cele 
m uzealne. (z)

. JESlENŃY płaszcz 
z wełny „mohair”  w 
kolorze błękitnym. 
Z przodu lekko do­
pasowany. Bardzo 
szeroki i  długi fszal z 
tego samego materia 
łu zakończony frę - , 
dzelkami.

JTltfóU
o ra iląd

I  BOGI się starze­
ją. a więc umrzeć 
muszą.
(LEOPOLD STAFF)

ZAŁOŻYCIEL reli- 
gii chrześcijańskiej 
sam powiedział, że 
jego religia jest dla 
ubogich duchem i 
dzieci.

(HOLBAĆH)

RELIGIE podobne 
stf do robaczków 
świętojańskich — 1' 
świecą tylko w ciem­
ności.

(SCHOPENHAUER)

TRZEBA wyrzec 
się albo wiary w 
Boga, albo fizyki, a- 
stronomii i  fizjologii.

(FEHERBACH)

RELIGIA, to świa­
domość człowieka, 
który bądź jeszcze sie 
bie nie odnalazł, 
bądź znów siebie 
zgubił.

(KAROL MARKS)

WSZELKA sekta 
ludzka czy religia, 
która swoim wyznaw 
com zabrania zajmo­
wać się badaniem 
przyrody, musi być 
podejrzana o falszy- 
tvość.

(CAMPANELLA)


